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Lwów, d n ia  O g ru d n ia .

Minister obrony krajowej przed­
łożył już projekt ustawy zatrzymują­
cej do końca 1879 r. obecny s t a n  
s i ł y  z b r o j n e j .  Fakt ten przerywa 
rozpoczętą właśnie dyskusyę dzienni­
karską nad pytaniem, czy, kiedy i jak 
załatwioną zostanie sprawa rewizyi 
postanowień ustawy wojskowej o sta­
nie siły zbrojnej. W najlepszy sposób 
przerwano tę dyskusyę, bo projekt 
rządowy odpowiada zupełnie tak obe­
cnemu stanowi sprawy ugodowej jak 
i ogólnej sytuacyi. Chociaż jednak sy- 
tuacya ogólna tak bezwarunkowo wy­
maga utrzymania siły zbrojnej w sta­
nie zupełnie nieuszczuplonym, mimoto 
nie braknie zapewne malkontentów, 
których ulubiona myśl poprawienia 
budżetu za pomocą zmian w stanie 
siły zbrojnej doznała teraz klęski. Na 
wschodzie jednak s y tu a c y a  tak się wi­
kła nieustannie, że wobec niej może 
i ' tym nielicznym zresztą malkonten­
tom braknie odwagi do kategoryczne­
go wystąpienia z swoim pomysłem w 
chwili tak niestosownej.

Sama pogłoska, że F r a n c j a  ode­
grać może na wiosnę ważną rolę 
w zawikłaniach na wschodzie, wywo­

łała w B e r l i n i e  nie małą sensacyę. 
Z tego można sobie wyobrazić, jakie 
zakłopotanie powitałoby tam w razie, 
gdyby pogłoska ta miała cechę mo­
żliwej i bliskiej ewentualności. Pod je­
dnym względem Niemcy postępują 
dziś z Francyą tak samo jak w pa­
miętnym okresie między wypowiedze­
niem wojny a bitwą pod Wórth, t. j. 
choć nie demonstracyjnie i niejawnie 
nawet, ale niemniej za to usilnie dą­
żą do tego na każdym kroku, ażeby 
Francya pozostała odosobnioną. Ła­
two pojąć i usprawiedliwić tę dążność, 
bo przymierze Francyi z jakiem mo­
carstwem, to wrojna odwetowa w bli­
skiej przyszłości. Bez sprzymierzeńca 
może Francya żyć wr pokoju jak długo 
się jej podoba, ale do wojny potrze­
bnym jest jej alians z potęgą pierw­
szorzędną. Alarm berliński był jednak 
z tego powodu dziwny, że dzisiejsza 
Francya nie może myśleć o aliansie 
antiniemieekim, a w dzisiejszej Euro­
pie nie znalazłaby antiniemieckiego 
sprzymierzeńca, chociażby dążyła do 
tego wszelkierni środkami. Najłatwiej- 
szem stosunkowo wydawało się F ran­
cyi przymierze z Rossyą, ale wojna 
wschodnia na długo rozwiała illuzyę, 
bo Rossya w każdym razie długie la ­
ta będzie musiała, goić rany otrzy­
mane* w ostatnich dwóch latach. Na­
wet w najpomyślniejszym dla F ran­
cuzów- wypadku t. j. w razie, gdyby 
z dzisiejszej wojny panslawizm wy­
szedł zwycięsko, i nadal ton przyszłej 
polityce rządowej w Petersburgu, w 
Paryżu nie odniesionoby z tego ko­
rzyści spodziewanych. Zanim bowiem 
Rossya pokrzepiłaby się po wojnie 
wschodniej tak znacznie, ażeby wy­
zwać miała Niemcy do walki o pa­
nowanie a raczej hegemonię w Eu­
ropie, Alzacya i Lotaryngia uległyby

już zniemczeniu. O tem wszystkiem 
zapomina jednak prasa berlińska a 
zwłaszcza drugi obok Nord. Allg. Ztg. 
organ inspirowany, dlatego zamiast 
żartem zbyć obawy wobec niemożli­
wego przymierza między Rossyą a 
Francyą w celach panslawistycznych, 
bierze baśnie na seryo, rozprawia, się 
z niemi obszernie i w końcu schodzi 
na najfałszywszą drogę, bo na drogę 
gróźb nietylko przeciw7 Rossyi lecz 
innym państwom, do których F ran ­
cya zaczęłaby się umizgać. Śmieszne 
są te groźby, jeżeli zważymy, że skie­
rowano je przeciw państwu, które 
wpływami i potęgą wojskową doró­
wnuje Niemcom. Nadto niedorzeczne 
są te groźby, bo minister berliński 
powinien pamiętać, że dotąd tylko 
nie grozi Niemcom obecny los F ran­
cyi, t. j, : zupełne zizolowanie, dopóki 
nie wpadną wr błędy Francyi Napo­
leońskiej i nie zaczną stawać się nie- 
znośnemi Europie przez wygórowane 
pretensye do hegemonii politycznej.

T e l e g r a m y  p a r y s k i e  przy­
noszą w7 ostatnich dniach tak zmienne 
biuletyny o sytuacyi politycznej, że 
nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby pe­
wnego pięknego poranku Journal Of f -  
ciel wprawił świat w zdumienie taką 
niespodzianką, jaką w swoim czasie 
był gabinet Broglie-Fourtou. Po tem 
wrszystkiem , co zaszło w ostatnich 
czasach w Izbie wersalskiej, po tych 
zapewnieniach stanowczych, które m ar­
szałek Mac-Mahon dał deputacyi kon­
serwatywnych senatorów i posłów, 
gabinet czysto republikański złożony 
z samych członków większości Izby 
deputowanych byłby nawet większą 
niespodzianką niż 16 maja gabinet 
Broglie-Fourtou. Teraz zwłaszcza, gdy 
ua prawdę zanosi sie na odmówienie. *• t/ L
budżetu, gdy Ferry tak śmiało zwala

na marszałka odpowiedzialność za 
długie trwanie przesilenia, utworzenie 
gabinetu czysto republikańskiego by­
łoby uważane za prognostyk bliskiej 
dym isji marszałka Mac-Mahona. Ależ 
Mac-Mahon nie jest jedynym Francu­
zem zdolnym do piastowania posady 
prezydenta ! Prawda, ale ponieważ no- 
wrego prezydenta obrałyby obie Izby 
połączone wT jedno zgromadzenie, prze­
to niema wątpliwości, że nominacya 
padłaby na republikanina niezłomne­
go w swoich przekonaniach, a wtedy 
konserwatystów czeka zupełna zagła­
da, albo kapitulacya. Senat musiałby 
być niewolniczo posłusznym nowemu 
systemowi a jeżeliby się oparł i n. p. 
odmówił budżetu, jak to dziś uczynić 
chce Izba, wnet przestałby istnieć. 
Nowy prezydent bowiem zapropono­
wałby zmianę konstytucyi, w tym celu 
zwołanoby obie Izby jako jedno ciało 
ustawodawcze a znaczna większość 
uchwaliłaby zniesienie senatu i*zapro­
wadzenie systemu jednoizbowego, któ­
ry ściśle rzecz biorąc lepiej odpowiada 
duchowi republikańskiej formy rządu 
aniżeli system dwuizbowy. Senat 
wprawdzie mógłby się oprzeć rewizyi 
konstytucyi i nie zgodzić się na zwo­
łanie kongresu, ale republikanie uzna­
jąc faktycznie nieprzerwalnośó rewo- 
lucyi nie zlękliby się tego oporu i nie 
zawahaliby się stłumić go środkami 
nielegalnemi.

Rada państwa.
*1* W i e d e ń ,  4 grudnia. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). Nie głównym wprawdzie, 
ule najciekawszym urozmaiconego dziś po­
rządku dziennego przedmiotem była znana 
sprawa sprzeczności między Izbą poselską a 
Izbą wyższą co do tary i dyferencyalnych od

Pan wojewoda pomorski
III.

Zamek Narolski tak pod względem ar­
chitektury jak położenia jest i dzisiaj po od­
nowieniu jedną z najpiękniejszych polskich 
rezydencji, pozostałych z XVIII wieku. Nie 
poprzestał wojewoda na samym zamku, owszem 
upiększyć starał się i podnieść ubogie mia­
steczko, wybudował wcale przyzwoity kościół 
murowany z grobowcem rodzinnym, gdzie miał 
pierwszy spocząć ; na środku rynku wzniósł 
tigurę śtgo Floryana, patrona miasta, wystawił 
kilka kamienic piętrowych, upiększał okolice, 
zakładał aleje prowadzące do różnych przy­
ległych w s i, założył dziś już gęsty lasek na 
pamiątkę otrzymania orderu Orła Białego, 
który też wycięty jest w kształcie tej deko- 
racy i, i nosi nazwisko „lasku orderowego“. 
I śmiało można powiedzieć, że gdyby każdy 
z współczesnych mu magnatów, choćby tych 
tylko, którzy zasłynęli dziwactwem, takim 
jak on sposobem czynił był zadość swej pró­
żności, o wiele piękniejby wyglądała Polska.

Charakterystycznym rysem , wskazują­
cym nam , jak kosztownem było w owym 
czasie budowanie, jest fa k t, że na zamek na­
rolski została sprzedaną Sądowa Wisznia, dziś 
jedna z najpiękniejszych posiadłości w G a lic ji!

Zbudowawszj sobie wspaniałą rezyden- 
ey ę , popuścił wojewoda jeszcze bardziej wo­
dze swej dumie. Zamianował się niemal kró­
lem , panem wszechwładnym na swych do­
brach , i sprawował rządy absolutnie choć 
nie tak despotycznie jak pan starosta Kaniow­
ski. Dowodem tych aspiracyj jest do dziś 
uLia istniejąca tablica kamienna . włożona w 
P urr otaczający kościół. Sługa wojewodziń- 
/* któremu poruczoną była piecza nad kre- 

w zamku, broniąc sreber od napadu

złodzieja, został zabity. Pan wojewoda wy­
nagradzając jego wierność , następujące nai­
wne wiersze kazał wyryć na kamieniu, prze­
konany, że nieboszczyk tą łaską pańską hoj­
nie został wynagrodzony.

Rzuć kto przechodzisz, tu uważnein okiem, 
Zastanów nieco krok nad tym widokiem,
Leży młodzieniec niewinnie przebity 
Od kradnącego, który chciał ukryty 
Mieć swój występek; lecz się nie udało,
Że chciał kraść srebra, zaraz się wydało.
Z rozkazu Pana do sądu oddany 
Złoczyńca został, a tu pochowany 
Ignacy D aszel, którego śpiącego 
W pałacu pchnięto, kredens strzegącego,
Za wdzięczność słudze Pan dał sam pisanie, 
Cnoty i zbrodni pamiątką zostanie.
Życz. kto to czytasz, niech ma światłość w niebie, 
A on przed Bogiem nie przepomi ciebie.

Czytając tego rodzaju pomniki, uśmie­
chamy się nad naiwną próżnością dziadów i 
niemal dziwimy s ię , spostrzegając, jak nas 
wielki rozdział dzieli od tej przeszłości, roz­
dział nie tyle czasu co pojęć... Tutaj wystą­
pił pan wojewoda jako sędzia sprawiedliwy, 
który dobrze umie ocenić i wynagrodzić cno­
tę , wysłać do nieba lub do piekła-— na in­
nych tym podobnych monumentach wystę­
puje że tak powiemy za pau brat z Wszech- 
mocnym, jako kuzyn Opatrzności. Zostawił 
nam w Narolu pamiątkę , przy której bledną 
wszelkie objawy pychy innych pokrewnych 
mu dziwactwem magnatów. Opowiadają, że 
Jabłonowski , wojewoda braeławski kazał się 
wymalować, jak zdejmuje kapelusz przed Ma­
tką Boską , z której ust wychodzą następu­
jące słowa na wstędze; „ Goumrez - vous mon 
cousin!...11 Wojewoda braeławski uważał się 
więc za kuzyna Matki Boskiej, pan wojewo­
da zaś poszedł może jeszcze dalej. Przytoczę 
tu anegdotę, którą już cytuje hr. Wodzicki 
w swych Wspomnieniach, i która powsze­

chnie znaną jest w wschodnich stronach Ga­
licji , ale której pominąć uie m ogę, skoro 
mowa o jej bohaterze.

Przez Narol przepływa rzeczka mała Ta­
new , która na wiosnę wzbiera często i do 
wielkiej dochodzi głębokości. Pan wojewoda 
wraca raz z swych dóbr odleglejszych,* gdzie 
kilka bawił dni, dojeżdża już do miasteczka, 
gdy się dowiaduje, że most zerwany a rzeka 
głęboka. Dojeżdża nad rzekę, i woła na fur­
mana :

— Je d ź !
Furman tłumaczy, że niepodobna prze­

być wody tak wezbranej ciężką karetą wpław 
i dodaje na swe nieszczęście, że woda jest 
głębszą niż „na chłopa".

— Skoro na chłopa, to nie ua pana ! — 
odpowiada wojewoda i każe jechać, przeko­
nany, że mu się nic stać nie może, że jest 
nietykalny.

Rzeczywiście z wielkim strachem wje­
chali w wodę, która uniosła natychmiast ko­
nie i powóz. Już tonie karosa, już konie sił 
ostatnich dobywają — a pan wojewoda cią­
gle szepce „na chłopa nie na pana“. Pra­
wdziwie cudownym sposobem wyszli tak fur- 
mau jak i pan cało z nurtów rzeki wezbra­
nej. Tryumfujący wojewoda wrócił do domu, 
a w parę tygodni stanęła nad rzeką iigura 
kamienna z następującym cztero wierszem.

Co PAN PANU uczynił, o tem tylko PAN wie,
Że tonącego wyratował z nurtów rzeki. Tanwi,
Za grzeczność, że PAN PANA od śmierci wybawił, 
PAN PANU ua pamiątkę ten pomnik postawił.

Zdaje się, że pomysł tego czterowier- 
sza musiał pochodzić z silnego przekonania, 
że to rzeczywiście miało być pewnym ro­
dzajem dziękczynnej otiary, a nie żartem — 
ta pamiątka od Pana Panu za taką widoczną 
grzeczność.... W jakiejże sprzeczności zostają 
z sobą tego rodzaju pamiątki z inuemi pra­
wdziwie piękuemi dziełami tego człowieka,

z rozumem jego, którego zkąd inąd rzetelne 
znajdujemy ślady , z szczerą pobożnością i z 
wiciu zaletami, których tradycyę mimo dzi­
wactw zostawił po sobie !

Żyjąc przeważnie na w s i, widując od 
rana do wieczora tylko pochlebców, którzy 
zapewne nie szczędzili mu najgrubszych ado- 
racyj, mając nadwornego malarza, który do 
kościoła malował tego rodzaju obrazy do dziś 
dnia zachowane , -jak np. patrona wojewody 
śgo Antoniego w naturalnej wielkości a u 
stóp jego aniołka podającego mu tarczę her­
bową Dąbrową , lub d ru g i, przedstawiający 
anioła unoszącego do nieba portret p. woje­
wody — żyjąc w takiem po większej części 
otoczeniu , nic dziwnego, że tą manią wiel­
kości przejął się do g łęb i, że z czasem już 
nie wyruszał po za obręb swego państewka, 
bojąc się spotkać z jakim śmiałkiem, który­
by przed nim nie uchylił czoła.

Jedzie więc jeszcze do Lwowa, gdzie 
świetne daje obiady, gdzie bawi się żarcika­
mi i zakładami z panią kasztelanową Kossa­
kowską , również z oryginalności sławną, 
gdzie przyjmuje czarnoksiężników i alchemi­
ków, gdzie jeszcze może odgrywać pierwszo­
rzędną role. Warszawy się już wystrzegał i 
tylko z konieczności jako senator jeździł tam 
od czasu do czasu. Na sejmie czteroletnim 
wystąpił z mową, drukowaną potem osobno, 
i spodziewał się zrobić wielkie wrażenie, za­
ręczał za dotrzymanie obietnic cesarza Józe­
fa I I , którego jako od pierwszego podziału 
poddany, coraz gorliwszym stawał się stron­
nikiem. Mowa nie wywołała sensacji ; sejm 
tą razą zajęty poważniej około dobra kraju, 
nie mógł zwracać uwagi na oracye wojewo­
dy pomorskiego, który zresztą malał i znikał 
w tak licznein gronie zebranych z całej Pol­
ski magnatów, górujących nad nim majątkiem, 
popularnością, rozumem i dowcipem.

Bozdąsany u a sejm , na k ró la , na całą 
W arszawę, wyjechał pan wojewoda, i posta­
nowił nigdy już nie wracać do Warszawy,
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przewozu towarów na drogach żelaznych, 
ważna zresztą dla galicyjskiego handlu i prze­
mysłu zbożowego. Po dwakroć obie Izby 
sprawą tą się zajmowały, dziś Izba poselska po 
raz trzeci oświadczyła się wbrew uchwałom 
Izby wyższej za zniesieniem taryf dyferen- 
cyalnych. Wobec tak zaostrzającego się 
sporo trudno spodziewać się, iżby parowie 
austryaecy zechcieli ustąpić Izbie gminnej, 
a tak tedy pozostałaby sprawa taryf dyferen- 
cyalnych niezałatwiona, cała wogóle ustawa
0 taryfach dla przewozu towarów nie przy- 
szłaby do skutku, a dyrekcye pewnych kolei 
mogłyby nadal tanim przewozem zboża ros- 
syjskiego krzywdzie galicyjski handel zbożowy
1 przemysł młynarski.

Z przedmiotów poza porządkiem dzien­
nym, a zarazem z całego posiedzenia dzisiej­
szego najważniejszym momentem było wnie­
sienie ustawy o prowizoryum budżetowem 
na pierwsze trzy miesiące r. 1878. Prawda, 
że lewica Izby inaczej oceniła ważność wnie­
sionych dziś projektów rządowych, bo ustawę 
o prowizoryum przyjęła milczeniem, a uczuciom 
swym pozwoliła wybuchnąć wołaniem : „słu­
chajcie! słuchajcie!" przy wniesieniu ustawy o 
dalszem utrzymaniu siły zbrojnej w liczbie do­
tychczasowej. My jednak inaczej na rzeczy 
patrzym y, nie rządząc się temi, co lewica, 
względami oszczędności źle pojmowanej, u- 
ważamy utrzymanie siły zbrojnej w stanie 
nakazującym poszanowanie monarchii na ze­
wnątrz za rzecz bardzo naturalną, a mniej 
naturalnem nam być się wydaje prowi­
zoryum budżetowe. Czyja tu w ina, tru­
dno w to rozumem ugodzić; dość za­
znaczyć, że rząd wniósł projekty budżetowe 
w tym roku o kilka dni tylko później niż w 
roku zeszłym.

Zanim przystąpimy do sprawozdania z 
posiedzenia dzisiejszego, trzeba nam jeszcze 
dopełnić sprawozdania wczorajszego brzmie­
niem wniosku p. dra. D w o r s k i e g o ,  od­
czytanego wczoraj na sam koniec. Znaczenie 
tego wniosku da się określić w tycli kilku 
słowach, że Galicja z powodu braku hipotek 
a licznych i częstych zmian własności pozo­
staje dotychczas na stanowisku poniekąd wy- 
jątkowem co do zwalniania, a raczej niezwal- 
niania od stemplów i opłat. Oto brzmienie 
wniosku p. dra. Dworskiego:

„Wysoka Izba zechce uchwalić co na­
stępuje:

Ustawa s dnia . , . 
zmieniająca § 9 rozporządzenia minister­
stwa skarbu z dnia 3 maja r. 1850 p. 1. 181 

Dz. u. p.
Za przyzwoleniem itd.
§ 1. Co do uzyskania zwolnienia od o- 

płat w myśl rozporządzenia z dnia 3 maja 
r. 1850 (Dz. u. p. p. 1. 181) mogą być u- 
względnione te tylko już dokonane zmiany 
własności, co do których obowiązkowi opła­
cenia opłat, chociażby dopiero po dalszem 
przeniesieniu własności, zupełnie stało się 
zadosyć.

Znosi się przepis, że zmiany własności 
aby dostąpić uwzględnienia, powinny być u- 
naocznione także w księgach publicznych 
(księgach gruntowych, tabelach krajowych, 
hipotekach lub notyfikatach itp.)

obracając wszystkie swoje afekta na Lwów, 
gdzie go jeszcze umiano cenić.

Lecz i we Lwowie spotykały go małe 
nieprzyjemności. Z postępem czasu i z zmia­
ną wyobrażeń zmienili się i ludzie, i nie 
każdy już chciał zacofanego wojewody uwa­
żać za nieomylnego i nietykalnego. W towa­
rzystwie lwowskiem pojawił się kniaź Puzy­
na, człowiek dowcipny, z którym się jeszcze 
znał wojewoda z czasów kawalerskich , z 
którym posłował na sejmie 1761 r. Między 
tym to Puzyną a panem wojewodą przyszło 
podczas obiadu u hetmana Bzewnskiego do 
owej sprzeczki głośnej i znanej powszechnie, 
w której Puzyna pozwolił sobie strzelić wier­
szykiem :

Był tu ktoś, powiedział eoś....

Pan wojewoda tym razem pokazał się 
jeszcze dowcipniejszym, bo natychmiast odciął 
się złośliwie znanym także dwuwierszem : „Co 
Łoś. to zwierzyna" etc. Śmiech powstał nie­
słychany, zwycięstwo przyznane zostało wo­
jewodzie, który mimo to wieczną Puzynom 
zaprzysiągł nienawiść. Anegdota ta w różnych 
waryantach najpowszechniej jest znaną, rze­
czywiście jednak rzecz się tak m iała , jak ją 
przytoczyłem.

Cesarz Józef II. w r. 1789 udzielił wo­
jewodzie i wszystkim jego krewnym tytuł 
hrabiego. Tego tylko brakło, aby wojewoda 
uznał za stosowne zerwać zupełnie z królem 
Stanisławem Augustem, który go ocenić nie 
umiał. Zaraz więc w następnym roku zrezy­
gnował z województwa pomorskiego, co je­
szcze więcej poczytując mu za zasługę cesarz 
Józef II, mianuje pana wojewodę szambela- 
nem dworu i wielkim kuchmistrzem króle­
stwa ualicyi i Lodomeryi.

W in c e n t y  i i r . Ł o ś .

§ 2. Wykonanie ustawy niniejszej poru- 
czono ministrowi skarbu."

Zagaił posiedzenie dzisiejsze wiceprezes 
W i d u  l i c z  o godz. 11 min. 30 zawiadamia­
jąc, że p. K r  z e c z u  n o w i c z bierze urlop 
na trzy tygodnie, a p. dr. H o s z a r d  składa 
mandat stosownie do przyrzeczenia danego w 
sejmie galicyjskim, będąc powołany do Wy­
działu krajowego.

Minister skarbu wnosi następujący pro­
jekt ustaw y:

§ 1. Upoważnia się rząd do pobierania 
w czasie od dnia 1 stycznia r. 1878 istnie­
jących obecnie bezpośrednich i pośrednich 
poborów i podatków wraz z dodatkami we­
dle obowiązujących obecnie ustaw o poda­
tkach, a mianowicie co do dodatków do po­
borów bezpośrednich w wysokości oznaczo­
nej ustawa finansowa z dnia 29 grudnia r. 
1876.

§ 2. Wydatki administracyjne na czas 
od 1 stycznia do dnia ostatniego marca r. 
1878 pokrywać należy w miarę potrzeby na 
rachunek kredytów, które w odnośnych roz­
działach i tytułach ustanowione będą ustawą 
finansową na r. 1878.

§ 3. Upoważnia się dalej rząd, aby na 
pokrycie niedoboru, który znajdzie w pier­
wszych trzech miesiącach r. 1878, postarał 
się o kwotę dziesięciu milionów złotych za 
pomocą wydania obligacyj renty oprocento­
wanej w złocie, stworzonej ustawą z d. 18 
marca 1876.

§ 4. Wykonanie ustawy niniejszej poru- 
ezono ministrowi skarbu.

Projekt powyższy zaraz w pierwszem 
czytaniu odesłano do komisyi budżetowej.

Minister obrony krajowej w nosi:
1) projekt ustawy o przedłużeniu pra­

womocności §§ 11 i 13 ustawy o sile zbroj­
nej z dnia 5 grudnia r. 1868, co do liczby 
armii na stopie wojennej, tudzież marynarki 
i rekruta, aż do kozica r. 1879; 2) projekt 
ustawy o poborze rekruta w r. 1878.

Izna, przystępując do porządku dzien­
nego, załatwia kilka petycyj, między niemi 
petycyę Mikołaja K o n i e c z n e g o  z Hawło- 
wie górnych o przyspieszenie sprawy wzglę­
dem przejęcia na własność gruntu po ojcu, 
którą to petycyę odstąpiono ministerstwu 
sprawiedliwości ku zaradzeniu dalszemu tej 
sprawy zw,toczeniu; dalej petycyę Jerzego 
S z a r y n i c z a ,  kapitana czarnogórskiego, trzy­
manego pod aresztem w Sebeniku, o wy­
puszczenie na wolność, którą to petycyę od­
stąpiono temuż ministerstwu ku rychłe­
mu załatwieniu w myśl ustaw austryackich.

Następujące z porządku dziennego ob­
rady nad projektem zmieniającym umowę 
rządu z koleją Południową w sprawie budo­
wy portu w Tryeście odroczono na wniosek 
p. W i t t m a n n a ,  który prosi uwzględnić 
wprzódy jeszcze petycyę miasta Tryestu w 
tej ma tery i.

Po krótkiej dysbusyi ogólnej i szcze­
gółowej, uchwalono następnie w drugiern 
czytaniu ustawę o przedawnieniu podat­
ków, stempli i opłat, z drobną p o p ra w ­
ką w jednym paragrafie. Ustawę tę w całej 
treści, podamy tych dni jeszcze.

Następują_ obrady nad zmianami poczy- 
nionemi, jak wiadomo, przez Izbę wyższą 
w uchwalonej przez Izbę poselską ustawie 
o wspomaganiu zaliczkami skarbu poręczo­
nych dróg żelaznych i zakupowaniu ich na 
rzecz skarbu. Zmiany Izby wyższej odnoszą 
się — co krótko przypominamy — do osło­
ny praw prywatnych. Po oświadczeniu mi­
nistra handlu C h lu  m ec k i eg  o , że rząd 
godzi się na te zmiany, Izba poselska za­
twierdza je bez dyskusji.

Nakoniec idą obrady nad zmianami 
poezynionemi przez Izbę w uchwalonej przez 
Izbę poselską ustawie o taryfach dla prze­
wozu towarów na drogach gżelaznych. Prócz 
w sp o m n ia n y c h  na wTstępie sprawozdania u- 
ehwat o taryfach dyferencyalnycli dodała Izba 
wyższa przepis, że ustawa ta obowiązuje 
tymczasowo tylko aż do wydania ogólnej
0 przewozie towarów ustawy. Komisya, kole­
jowa Izby poselskiej wnosi odrzucić na nowo 
uchwały Izby wyższej.

P. P e e t z  z stanowiska handlowego
1 ekonomicznego zaleca wniosek komissyi 
kolejowej. — P. F t i r t b  wywodzi, że taryfy 
dyferencyalne zasadniczo mogłyby być do­
zwolone, byle minister handlu miał prawo 
zakazywać ich w miarę doświadczonej szko­
dliwości w każdym z osobna wypadku. Nie 
stawiając jednak w tym duchu wniosku, 
w n osi mówca tylko dla rzucenia pomostu 
między Izbą poselską, a Izbą wyższą, aby 
przyjęto jedną uchwałę Izby wyższej, mia­
nowicie o prowizorycznym charakterze u- 
stawy.

P. M e n d e l s b u r g  nie godzi się na 
wywód p. Fiirtha o legislacyjnem dozwoleniu 
taryf dyferencyalnycli a represyjacm prawie 
ministra handlu, gdyż między wprowadze­
niem taryfy dyferencyalnej w życie a stłu­
mieniem jej byłby czas, przez który handel 
krajowy ponosiłby szkodę. — Minister han­
dlu G h l u m e c k i  przedstawia, jako taryfy 
dyferencyalne są wprawdzie nieraz szkodliwe 
dla produkcyi krajowej, ale często wychodzą 
także na korzyść tej produkcyi, szczególniej 
co do przewozu do staeyj portowych, które

łatwą mają komnnikacyę z zagranicą, a wiec 
mogłyby zaopatrywać się n. p. w węgiel 
angielski, gdyby węgiel krajowy nie miał 
dla nich tańszego przewozu. Minister nie 
chce jednak krępować Izby w uchwałach.

P. T o m a s z  e z u k stwierdza, że podo- 
bnym, jak przywiódł minister, wypadkom 
czynią już zadość uchwały Izby niższej i 
zwalcza wywody Fiirtha, godząc się zresztą 
na jego wniosek. P. A u s p i t z  broni i wy­
wodów i wniosku Fiirtha.

W głosowaniu przyjęto wniosek Fiirtha 
o prowizorycznym charakteize ustawy, a 
wszystkie inne zmiany fzby wyższej odrzu­
cono.

Odczytano nakoniec wniosek p. P ro  ro­
b e r  a: Polecić komisyi wybranej do wniosku 
Coroniniego o interpelacjach, aby się zasta­
nowiła, czy nie należałoby wezwać rząd, aby 
w pewnych odstępach czasu zdawał spra­
wę z załatwienia odstąpionych mu petycyj.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 45. 
Następne w piątek.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(A b d u ł H a m id  I I  i M n ra d  V.)

Niezadowolenie pomiędzy muzułmanami 
wzrasta coraz bardziej. „Gdy we wtorek, pi­
sze konstantynopolitański korespondent KuL- 
nisclie Zeitung pod dniem 23 listopada, ro­
zeszła się wieść, że Kars został zajęty przez 
Rossyan a dzienniki tureckie i rząd zupełnie 
milczały o tem, zażądały przedwczoraj wie­
czór tłumy kobiet i softów w gmachu mini­
sterstwa wojny bliższych wyjaśnień. Wczo­
raj porozlepiano w rozmaitych częściach mia­
sta plakaty, w których obwiniano rząd, że 
ukrywa przed ludnością prawdziwy stan rze­
czy. Dziś wreszcie otrzymały tutejsze dzien­
niki pozwolenie zakomunikowania ludności 
wiadomości o upadku Karsin Mimo,  że już 
od trzech dni o tem wiedziano, to jednak 
oficjalne przyznanie się okropne zrobiło wra­
żenie. W kawiarniach dzielnicy tureckiej, w 
tych starych gniazdach tylu sprzysiężeń i 
rewolucyj, panuje jakiś złowrogi ruch: wszę­
dzie tworzą się grupy, szepcą bez przestanku 
w tajemniczy sposób między sobą, nie zważając 
wcale na tajnych polieyantów, którzy w zwy­
kłych czasach są przedmiotem wielkiej oba­
wy. Pomiędzy obecnymi widać bardzo wiele 
softów, i to po największej części takich, 
których pierś zdobią dekoracje zdobyte w 
o sta tn ie j kam pan ii se rb sk ie j. Z n ie szczęś liw e­
go zwrotu wojny korzystają chwilowo naj­
bardziej Muradyści. Fartya ta. której przy­
wódcy rozwijają podziwienia godną czynność, 
werbuje sobie coraz więcej zwolenników’ w 
niższych sferach ludności. Partya ta stara się 
przekonać lud, że Abduł Hamid nie jest 
właściwym sułtanem, ale tylko zastępcą cho­
rego brata Mu rad a i powinien złożyć rządy 
w ręce brata, skoro ten przyszedł do zdro­
wia. Gdyby zaś tego uczynić nie chciał, to 
przemocą powinien być zrzucony z tronu. 
Dopóki do tego nie przyjdzie, dopóty będzie 
trwał gniew AU aha przeciw wszystkim Os­
manom, gdyż wszyscy prawowierni powinni 
dopomódz Mnradowi do osiągnięcia napo- 
wrót tronu, a zaniechawszy tego swego obo­
wiązku, zrobią się współuczestnikami tej 
nadzwyczaj karygodnej zbrodni Ostatnie wy­
padki na teatrze wojny są najdobitniejszym 
dowodem, że Ałłali odwrócił swe oblicze od 
ludu tureckiego. Aby go więc przejednać, 
należy przywrócić Mnradowi wydartą wła­
dzę. Można sobie wystawić, jak mocno taki 
sposób przemawiania wpływa na umysły lu­
dzi, u których polityczne zapatrywania tak 
ściśle są spojone z religijnemi, że nie mo- 
żuaby powiedzieć, gdzie się kończą jedne a 
zaczynają drugie. Ważną zaś jest rzeczą, że 
przeważna część softów pracuje obecBie na 
korzyść Murada. W odpowiedzi za naganę, 
jaką udzielił rząd softom z powodu miesza­
nia się ich w sprawy państwa, urządzili 
softowie kontrdemonstrację. Wczoraj "wie­
czór nieznana ręka poprzylepiała na mti­
ry domu szeika - ul - islam i głównych me­
czetów plakaty, w których softowie oświad­
czają, że mają prawo kontrolować rząd , czy 
ten po dobrej kroczy drodze. Obecnie zaś 
rząd nie znajduje się na takiej drodze, 
ponieważ skoro Murad przyszedł do zdrowia, 
Abduł Hamid nie ma już prawa do rządze- 
dzenia krajem i podług przepisów koranu 
powinien natychmiast ustąpić. Ponieważ zaś 
dotąd tego nie uczynił, więc lud nie jest o- 
bowiązany do posłuszeństwa, gdyż koran 
mówi: Lattaateh UniacMakm fima, sigetil 
chalik\ (Precz z posłuszeństwem względem 
człowieka, który sam jest nieposłuszny wzglę 
dem stwórcy). Policya pozdzierała naturalnie 
plakaty natychmiast, ale softowie postarali 
się o to, aby ich odpisy w dostatecznej licz­
bie rozeszły się pomiędzy ludnością. Rząd 
jest tem bardzo zatrwożony i nie lekceważy 
bynajmniej wpływu, jaki ta odezwa wywrze 
na ludność. Obecnie jednak nie obawia się 
jeszcze wybuchu, gdyż sprzysiętonym zbywa 
na środkach materyalnyeh do przeprowadze­
nia powziętych planów. Tymczasem Murad

jest bardzo dobrze strzeżony, wszystkich taj­
nych schadzek zakazano surowo a dzienni­
kom nakazano ostro, aby o tem wszystkiem 
ani słówka nie wspominały. Zresztą dotąd 
spokój nie został zakłócony, w obec tajem­
niczości, jaką tak rząd jak i sprzysieżeni o- 
tacząją swą działalność, i w obec małej łącz­
ności, jaka panuje pomiędzy chrześcijanami 
a mahometanami, większa część mieszkają­
cych tu obcokrajowców nie przeczuwa nawet 
tego, co się święci w dzielnicach tureckich. 
Ciekawem niewątpliwie jest pytanie czy Mu­
rad w rzeczy samej jest zdrów lub nie. Rząd 
i niektórzy lekarze utrzymują , że Murad 
jeszcze ciągle cierpi umysłowo, że wprawdzie 
nie popada już w szał, ale że władze umy­
słowe jego zupełnie są stargane. Tymczasem 
jeden z najsławniejszych adwokatów turec­
kich, osobistość dobrze mi znana i bardzo 
uczciwa, której nazwiska z wiadomych po­
wodów nie mogę wymienić, opowiadał mi w 
ostatnich dniach, że od trzech miesięcy mie­
wał 4 do 5 razy tygodniowo audyencyę u 
Murada i znalazł go za każdym razem zu­
pełnie zdrowym tak umysłowo jak i fizycz­
nie. („Jest tak rozsądnym, jak my obadwaj" 
wyraziła się do mnie ta osoba). Sąd tego 
człowieka ma tem większe znaczenie, że o- 
soba ta nie zajmuje się zgoła polityką, lecz 
oddaje się wyłącznie swemu zawodowi. Mo- 
żnaby go prędzej zaliczyć do przeciwników 
Murada, gdyż jest pełnomocnikiem całego 
szeregu wierzycieli es-sułtana. Trudno dziś 
powiedzie jaki będzie ostateezny|jrezultat tego 
ruchu ogarniającego dziś nasze miasto. Atoli 
każdy szczery przyjaciel Osmanów musi się 
smucić, że państwo ich wśród największego 
zewnętrznego ucisku nie jest wolnem od 
wewnętrznych zaburzeń. Pomijając prawną 
stronę kwestyi, każdy musi przyznać, że 
rządy Murada wśród obecnych stosunków 
byłyby dla państwa szkodliwemi i że daleko 
lepiej byłoby pozostawić Abduł Hamida u 
steru państwa".

(Ijist M id lia ta  baszy)

Neue frcic Presse podaje l i s t  Midhata 
baszy, z którego wyjmujemy ważniejsze u- 
stępy : Od chwilUrozpoczęcia wojny polityka 
cesarskiego rządu polegała na tem, ażeby nie 
liczyć wcale na Europę, z czego wypływa, 
że wszystko zawisło oloecnie od Stambułu. 
Wypływa z tego dalej, że ci, od których za­
wisły w chwili obecnej życie lub śmierć pań­
stwa, są odpowiedzialni za środki, jakie przed- 
sięwezmą w celu obrony naszych moralnych 
i m a te ry a ln y e h  in te re só w . N ależy  mieć na­
dzieję, że chwycono się już stosownych środ­
ków. Jeżeli mam dać wiarę doniesieniom ze 
Stambułu, to wypływałoby z nich, że wsku­
tek niepowodzeń na obu teatrach wojDy opa­
nowała ludność stambulską taka rozpacz, iż 
zaczyna domagać się zawarcia pokoju za ja­
kąkolwiek cenę. Biada nam, jeżeli ci, którzy 
rządzą nami, podzielają tę rozpacz ; nie mo­
głoby się stać nic gorszego i nie straszniej­
szego. Wprawdzie każda wojna zakończyć 
się musi pokojem, ale wejna tegoroczna ró­
żni się od wszystkich poprzednich tem , że 
wrogowie nasi wytknęli sobie za cel zniszczyć 
całkiem nasze paYistwo i nasz naród. Od roz­
poczęcia kroków nieprzyjacielskich nastręczali 
nam oni nieraz korzystną sposobność do za­
warcia pokoju : domagali się sami jego za­
warcia, wymagając od nas niezbyt wielkich 
ofiar. My nie umieliśmy korzystać z takich 
sposobności, a obecnie, gdy położenie na­
szych wrogów jest korzystniejsze, czyż ma­
my zrażać sobie naszych przyjaciół, którzy 
dali nam niezliczone dowody przywiązania i 
mamy na własną rękę paktować z naszym 
odwiecznym wrogiem 1? Pokój zawarty w ten 
sposób, wtrąciłby nas w przepaść, z której 
byśmy się już nigdy nie wydobyli, i oddał­
by nas bezbronnych w ręce wrogów. W cią­
gu tegorocznej kampanii mieliśmy nieraz spo­
sobność użalać się na Europę, obeszła się 
ona z nami bardzo niesprawiedliwie, ale za­
miast wysnuwać z tego konkluzję, że najlepiej 
pozbyć się raz na zawsze opieki Europy, po­
stąpiłby sobie rząd nasz najroztropniej, gdy­
by zastanowił się bliżej nad tem , co było 
powodem obojętności Europy w obecnasiezy 
nie możnaby z obojętną Europą nawiązać 
serdeczniejszych stosunków. Zastanówmy się 
nad faktami ubiegłego roku, a przekonamy 
się, że rząd cesarski odniósł trzy świetne 
zwycięstwa. Pierwszem zwycięstwem było 
rozwiązania konferencyi. której propozycje o- 
pierały się na błędnych podstawach i miały 
na celu rychłe i pewne zniszczenie państwa 
tureckiego bez wojny. Rząd nasz nie ustą­
pił. odrzucił wszelkie propozycje, konferen­
cja rozeszła się bez rezultatu a jedynem jej 
następstwem było ułożenie protokołu londyń­
skiego. W tym dokumencie, zdaniem mojein‘ 
nie było nic takiego, coby mogło szkodzić 
całości i niezawisłości państwa tureckiego. 
Wówczas można było z łatwością usunąć z 
protokołu całkiem, albo zmodyfikować wyra­
zy ubliżające naszej godności. Ale nie zwa­
żając na to, odrzucił nasz rząd ów protokół 
z lekkomyślnością bezprzykładną i * taky 
dumą. jakiejby nie pozwoliło sobie 
stwo najpotężniejsze. Mógłby mi kto w  -•*
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cić, że przyjęcie tego altu  nie byłoby prze­
szkodziło Eossyi wynaleźć najrozmaitsze in- 
Qe powody do rozpoczęcia wojny i do u- 
rzeczywistuienia swych neutralnych zamia­
rów.

Odpowiem na ten zarzut, że jest on po 
części słuszny, ale z drugiej strony bylibyś­
my zyskali czas do wprowadzenia w życie 
naszej konstytucyi. Zaprowadzeniem pożąda­
nych reform bylibyśmy sobie zjednali syrn- 
Patye i zaufanie całej Europy, tak, że w dniu 
rozpoczęcia kroków wojennych nie bylibyśmy 
stali bez sprzymierzeńców i bylibyśmy mieli 
wielkie widoki powodzenia. Ale dla braku 
taktu politycznego sparaliżowaliśmy skute­
czność naszego pierwszego zwycięstwa. Dru­
gie świetne zwycięstwo odnieśliśmy ogłosze­
niem konstytucyi. Nikt nie zaprzeczy, że 
głównym powodem opłakanego stanu nasze­
go państwa jest wadliwy ustrój naszej ad rai- 
nistracyi. Wprawdzie wegetowało państwo z 
tą administracyą a nawet wzrosło do naj­
większej potęgi, ale odtąd nie może egzy­
stować pod takiemi warunkami, musi ono 
Wstąpić na nowe tory i stanąć na równi z 
cywilizowanemi państwami europejskiemu 
Doświadczenie przekonało nas, że reformy 
są dla nas konieczne a Europa nie domaga­
ła się niczego innego, tylko zmiany i reor- 
ganizacyi naszych rządów. Zamiast pracować 
W tym kierunku, straciliśmy tyle drogiego 
czasu, słuchając rad zgubnych. Sułtan wstę­
pując na tron, uznał za potrzebne wprowa­
dzić w życie konstytucyę, jako jedyną uro­
czystą gwarancyę równości i wolności swych 
poddanych. Kilka następnych reform uspoko­
iło Europę. Ale niestety, wskutek nieporząd­
ków, jakie pociągnęła za sobą wojna, tudzież 
Wskutek złej woli tych, którzy są przeciwni 
konstytucyi, zaszło tyle rozmaitych wypadków, 
że Europa ma słuszne powody do powątpie­
wania, ażali w Turcji obowiązuje jeszcze 
koustytucya. Ustawy wypracowane i uchwa­
lone przez Izbę deputowanych nie zostały 
Wprowadzone w życie. Wielkich zbrodnia- 
rzów oszczędzono a niewinnych karano su­
rowo. Wobec takiego stanu rzeczy nie nale­
ży dziwić się, że Europa nie ufa nam i że 
jest całkiem obojętną na naszą niedolę. Tym 
sposobem zmarnowaliśmy drugie nasze zwy­
cięstwo a koustytucya turecka stała się po 
raz trzeci martwą literą osławionego hat-lm- 
mayum. Trzecie zwycięstwo, o którem wspo­
mniałem, wywalczyła nasza dzielna armia. 
Całkiem słusznie powiedział Thiers, że gdy­
by Turcy a miała taką administrację, jaką 
ma armię, byłaby najpotężniejszem mocar­
stwem. Waleczność wojsk naszych wprawiła 
w zdumienie świat cały i dała świetne świa- 

i dectwo o żywotności narodu, zaliczonego już 
: od dawna do rzędu umarłych. Ale ledwie 

odnieśliśmy to zwycięstwo d zięk i odwadze, 
Wytrwałości i bohaterstwu naszego narodu 
a już pojawiły się nowe błędy, które zni­
szczyły najzupełniej owoce tylu oliar. Owe 
błędy," owa uieroztropuość sprowadziły nowe 
klęski, które lubo nie zmniejszyły sławy na­
szych dzielnych żołnierzy, naraziły kraj je ­
dnak na największe niebezpieczeństwo i za- 
kwestyonowuły wszystkie dotychczasowe su­
kcesy. Dzieje rozmaitych narodów pouczają 
nas, że podobne niepowodzenia wydarzały 
s'ę dość często, ale właśnie w takich chwi­
lach powinien naród pokazać wielkość swych 
c*nót, nie powinien upokarzać się i upadać 
Ha duchu, lecz z największą odwagą i po­
święceniem przełamywać wszystkie prze­
szkody “.

K K O I I K A

=  J f a j j .  P a n  raczył najmiłościwiaj 
Udzielić z własnej szkatuły 300 zł. zapomogi 
Pogorzelcom gminy Mariąmpola w powiecie sta­
nisławowskim.

* K o n f i s k a t a ,  Wczoraj skonfiskowa­
no z polecenia e. k. prokuratoryi państwa nr. 
<i80 Gazety Narodowej i nr. 279 Dziennika 
Polskiego.

— Mianowanie. .Kapitan I klasy 
Pułku piechoty nr. 10, Błażej Nowak przezna­
czony został na majora w razie zawakowania 
Posad lokalnych.

—  J . I .  Kraszewski otrzymał, jak 
donosi Italie, od króla włoskiego komandoryę 
"rderu włoskiej korony, której dekoracyę kawa- 
Wską posiadał już dawniej. Donosząc o tem

IPahe, mówi kilka komplementów nowemu ko­
mandorowi, podnosząc jego zasługi na polu li­
niatury.

— W  teatrze dziś „Godzien litości", 
*°medya w 8 aktach Aleks. hr. Fredry.

— Przedstawienie am atorskie
* koncertem pod artystycznem kierownictwem 
jl- Henryka Jareckiego i przy współudziale pny 
veUee, pani Parżnickiej, oraz pana Aleksandra 
j °guckiego, znanego pianisty, który po kilko- 
e'niej szczęśliwie przebytej słabości pierwszy 

i.9,2 znowu przypomni się zwolennikom niepospo- 
j .6° twego talentu, odbędzie się w poniedziałek,
)D'uur m' w nowozrestaurowanej i przy-

ęj ’ sali teatralnej Towarzystwa Frohsmn
/  ętazeta> Lwowska % dma 6 gi

w hotelu George'a, ua rzecz tutejszego Stowa­
rzyszenia pracy kobiet. Przedstawiona będzie 
komedyjka Feiicyana p. t. Krzyzyk na drogę, 
nie grana jeszcze we Lwowie. Szczegółowy pro­
gram wieczoru podamy w właściwym czasie. O 
bilety zgłaszać się należy do biura Stowarzy­
szenia pracy kobiet w Rynku, 1. 10, na pier- 
wszem piętrze.

f  Zm arli w ostatnich dniach: w Po­
znaniu znakomity rzecznik trybunału dr. Dock-  
li o r n , o którego śmierci przedwcześnie już 
przed dwoma tygodniami donosiły dzienniki nie­
mieckie ; w Castignano biskup z Acquapendente 
Jan P e l l e i ,  przeżywszy lat 81; w Greno wie 
znakomity malarz Franciszek Di dl ey,  założy­
ciel szkoły pejsażystów alpejskich, nauczyciel 
Calame’a i Guignona, przeżywszy lat 75 ; w Kra­
kowie dr. Juliusz Za wi l s k i ,  docent wydziału 
lekarskiego wszechnicy Jagiellońskiej, przeżyw­
szy lat 30; w Frankfurcie szef światowej firmy 
„Bracia Betliman", Maury.

— General G ra n t , były prezydent 
Unii amerykańskiej, w tych dniach po dłuż­
szym pobycie w Paryżu, udał się do Marsylii, 
zkąd zamierza odbyć podróż do Nicei, a nastę­
pnie na ^okładzie amerykańskiego statku wo­
jennego Van dalia zwiedzić wybrzeża morza 
Śródziemnego, Gibraltar, Algier, Aleksandryę, 
Ateny, Konstantynopol i Palermo. W Neapolu 
stanie generał z końcem stycznia i zabawiwszy 
tam dni ośm, uda się na całomiesięczny pobyt 
do Rzymu.

— Statystyka dzienników. W 
wydanym świeżo przez centralny zarząd poczt 
niemieckich katalogu czasopism, na które po­
czty te przyjmują przedpłatę, zanotowano dzien­
ników niemieckich 4596(1), francuskich 831, 
angielskich 704, włoskich 89, holenderskich 80, 
rossyjskich 69, polskich 65, duńskich 62, ru­
muńskich 32, węgierskich 28, hiszpańskich 27, 
norweskich 26. czeskich 18. greckich 9, hebraj­
skich 6, serbskich 5, wendzkich 5, tureckie 4, 
słowackie 4, portugalskie 3, kroackie 3, ormiań­
skie 2, litewskie 2, ruskie 2, a fińskie jedno.

— Kronilsa myiSSIwslsa. Zagrzeb- 
skie dzienniki donoszą, że na odbytem przed 
kilkoma dniami w pobliżu Belowani polowaniu 
ruszono trzy stada wilków, z których szesnaście 
sztuk ubito. Pion ten w dzisiejszych czasach 
należy do wyjątkowych.

— W  gabinecie francuskim  
od dnia 4 września 1870 zasiadało 7 ministrów 
prezydentów, 5 ministrów spraw zewnętrznych,
19 spraw wewnętrznych, 7 wojny. 8 marynar­
ki, 8 sprawiedliwości, 10 skarbu, 9 oświaty, 
10 robót publicznych i 11 rolnictwa handlu.

—■ S le lk ie  śniegi spadły w tych 
dniach na górze Semmering. Parowe pługi śnie­
żne cały dzień były czynne na tamtejszych wia­
duktach drogi żelaznej.

— W ypadek kolejowy. Na sta- 
cyi Piirbach drogi żelaznej Franciszka Józefa 
przedwczoraj z powodu złego ustawienia zwro­
tnicy pociąg osobowy wpadł na dwa luźno na 
szynach stojące wagony, przyczem maszyna i 
kilka wagonów zostało zdruzgotanych, z podró­
żnych jednak nikt nie poniósł uszkodzenia.

—  Okropny wypadek zdarzył się 
dnia 2 b. m. na Dunaju pod Korneuburgiem. 
Z powodu panującej mgły i ciemności przewró­
ciła się łódź, wioząca rodzinę złożoną z czte­
rech osób i majtka, i wszystkie te osoby u- 

tonęły.
— % obawy przed operacytj

oczu, pewna ociemniała staruszka w Wiedniu 
skoczyła z drugiego piętra na ulicę i zabiła się 
na miejscu. Nieszczęśliwa pozostawiła córkę,
także ociemniałą.

-  W ypadek morski. Z Sout- 
hamptonu donosi dnia 4 grudDia depesza tele­
graficzna; Parowiec austr.yackiego Lloyda „Ame­
ryka", który dnia 27 listopada odpłynął był 
ztąd do Nowego Jorku, dziś rano znowu tu po­
wrócił. Okręt ten dnia 1 b. m. zetknął się na 
pełnem morzu z barką włoską Utila, która z 
ładunkiem zboża jechała z Baltimore do Que- 
enstown. Barka ta zatonęła. Kapitan, sternik i 
dwaj majtkowie utracili życie, zaś jedenaście 
osób z jej osady uratowano. I okręt „Ameryka"
odniósł pewne, nieznaczne zresztą uszkodzenia, 
tak, źe wrócić musiał z drogi i musi być na­
prawiony. Podróżnych jego i pocztę powiózł 
dziś do Nowego Jorku parowiec „Odra."

— N o w e  P o m p e i .  Wielką sensa- 
cyę budzi obecnie w Neapolitańskiem odkrycie 
archeologiczne, rozmiarami przypominające Her­
kulanum i Pompei. W pobliżu miejscowości 
Monte Gfargano, w prowiucyi apulijskiej, przy 
kopaniu studni natrafiono przypadkowo na szcząt­
ki zasypanego miasta. Zrazu odkryto starożytną 
świątynię Dyany, następnie wspaniały, około
20 metrów długi portyk z kolumnami, jednak 
bez kapitelów, a w końcu podziemną nekropolę, 
zajmującą obszar około 15.000 metrów kwa­
dratowych. Wydobyto już bardzo wiele ważnych 
napisów, z których część już się znajduje w 
neapolitańskiem muzeum narodowem. Odkryte 
miasto przedwiekowe jest identyczne z staroży- 
tnem Sipontum (pod Arpinium). o którem kilka­
krotnie wzmiankują Strabo, Polybiusz. Liwiusz 
i inni autorowie rzymscy. Miasto to nie zostało 
jak Pompeji zasypane popiołem, lecz zapadło 
się w ziemię wskutek gwałtownego trzęsienia 
ziemi. Domy jego leżą obecnie około 20 stóp
idnia 1«77

pod powierzchnią pól uprawnych. Rząd włoski 
zarządził już co należy, ażeby cenne zabytki 
archeologiczne wydobyć z ziemi w jak najlep­
szym stanie. Okoliczni obywatele, oraz arcybi­
skup miejscowy wspierają go w tych usiłowa­
niach jak najgorliwiej. Dzisiejsze miasto Man- 
fredonia założone zostało w wiekach średnich 
na miejscu starożytnego Sipontum, lecz nikt 
wówczas nie przeczuwał nawet, jakię, skarby 
ukrywa tam ziemia. W ostatnich dniach, jak 
donoszą dzienniki neapolitańskie, odkopano zno­
wu pomnik, jaki mieszczaństwo sipoutyńskie 
wzniosło było wodzowi Pompejuszowi za poko­
nanie korsarzy, którzy byli plagą tych okolic. 
Znaleziono także osobne monety sipoutyńskie. 
Archeologowie jednak obiecują sobie największą 
zdobycz w kolosalnej a bardzo starożytnej ne­
kropolii, która przedstawia się jako prawdziwe 
morze grobowców i pomników.

Zgromadzenie wyborców.

(A) W sali ratuszowej zgromadzili się 
wczoraj wyborcy bardzo licznie w celu wy­
słuchania sprawozdania komitetów przedwy­
borczych ściślejszego i obszerniejszego z 
czynności w sprawie wyboru delegata do 
Rady państwa w miejsce dr. Smolki, a dalej 
w celu wysłuchania wyznania wiary polity­
cznej nowych kandydatów do krzesła posel­
skiego.

Zyromadzeniu przewodniczył p. Wac­
ław D ą b r o w s k i .  Sekretarz komitetu ści­
ślejszego. dr. G o l d m a n ,  odczytał program 
polityczny ułożony i przyjęty jednogłośnie 
przez komitet obszerniejszy i ściślejszy, pro­
gram , który w przyszłości ma być dyrekty­
wą nie tylko dla posła lwowskiego, ale także 
dla całej delegacyi galicyjskiej.

Następnie zastanawiał się komitet nad 
kandydatami poselskimi. Wybór padł prze- 
dewszrstkiem na ks. Adama Sapi ehę .  Ksią­
że wezwany do kandydowania odpowiedział 
najpierw w drodze telegraficznej a następnie 
w drodze pisemnej, że wyboru przez wzgląd 
na zdrowie przyjąć nie może. Wr piśmie 
swojem skreślił ks. Sapieha swe zapatrywa­
nia na obecną politykę delegacyi galicyjskiej. 
Zdaniem ks. Sapiehy, zrzekła się galicyjska 
delegacja stanowiska polskiego i nie przy­
służyła się tem ani krajowi , ani też monar­
chii anstryacko-węgiefskiej.

W7 skutek odmownej odpowiedzi księcia 
Sapiehy, uchwalił komitet zaprosić następu­
jących panów do ubiegania się o mandat po­
selski do Rady państwa: Jana D o b r z a ń ­
s k i e g o ,  Henryka R e w a k o w i c z a ,  Ta­
deusza R o m a n o w i c z a , dr. Antoniego 
M a ł e c k i e g o ,  dr. R a d z i s z e w s k i e ­
g o  i dr. W7 ę e 1 e w s k i e g o. Trzej na 
ostatku wymienieni panowie zrzekli się kan­
dydatury z powodu zajęć swego zawodu. 
Wczoraj wpłynęło na ręce przewodniczącego 
komitetu ściślejszgo pismo, podpisane przez 
pp. dr. Madejskiego, P ipesa, Zimę, dr. P. 
Zuckra i w. i. zalecające kandydaturę dr. 
Ludwika W7 o 1 s k i e g o . advrokata wiedeń­
skiego, bawiącego właśnie we Lwowie.

Na posiedzeniu w d. 27 listopada po­
leciło zgromadzenie wyborców komitetowi 
obszerniejszemu, a względnie ściślejszemu, 
wystosować zapytanie do dr. Juliana Oz e r ­
k a  w s k i e g o ,  kiedy też. stosownie do da­
nej obietnicy, złoży mandat poselski? Komi­
tet spełnił zlecenie, i otrzymał odpowiedź 
że gdy obecnie traktuje się w Wiedniu 
ugoda z Węgrami i tyle ważua kwestya^re­
formy podatków, nie powinien brakować w 
Radzie państwa ani jedeu głos polski, i dla 
tego też uważa dr. Ozerkawski chwilę obec­
ną za niestosowną do złożenia mandatu.

Po wysłuchaniu powyższego sprawoz­
dania zabrał głos dr. A. Z g ó r s k i  stawiać 
wniosek, ażeby zgromadzenie odczytany przez 
dr. Goldmana program polityczny, wypraco­
wany in usum delegacyi galicyjskiej przez 
lwowski komitet przedwyborczy, przyjęło za 
swój własny program.

Dr. O p o l s k i  podnosząc, że on 
właśnie proponował w komitecie przedwy­
borczym kandydaturę ks. Sapiehy, która je­
dnogłośnie została przyjętą, wnosi, aby zgro­
madzenie wyraziło ubolewanie, iż książę z po­
wodu nadwątlonego zdrowia uie może w 
chwili obecnej przyjąć kandydatury, ale za­
razem wyraża życzenie i nadzieję, że w naj­
bliższej przyszłości będzie powolnym życze­
niu wyborców in. Lwowa.

P. J o l i  es domaga się od zgromadze­
nia powzięcia uchwały, iż nad odpowiedzią 
dra Juliana O z e r k a w s k i e g o  „przechodzi 
zgromadzenie z o b u r z e n i e m  do porządku 
dziennego." Dr. J. Ozerkawski żartuje sobie, 
zdaniem p. Jollesa, najwidoczniej z wybor- 

1 ców, prawi im bowiem o jakiejś ważuej czyn­
ności delegacyi w sprawie ugody z Węgrami 
i w sprawie statutu bankowego, o której to 
czynności kraj zgoła nic nie wie.

Dr. R ó ż a ń s k i  mniema, że nie należy 
w formie tak bezwzględnej objawiać swego 
niezadowolenia z czynności parlamentarnych 
dra Czerkawsk;ego, który może się myli, ale 
myli się w najlepszej wierze.

Zgromadzenie po wysłuchaniu tych 
przemówień przyjęło wniosek dr. Zgórskiego 
i dr. Opolskiego a odrzuciło wniosek p. Jo l­
lesa, poczem wstąpił na trybunę p. Jan D o­
b r z a ń s k i :  Mówca mniema, że uie potrze­
buje właściwie składać wyznania swej wiary 
politycznej, albowiem począwszy od r. 1848 
z wyjątkiem trzech lat, w których służył w 
wojsku, składa codzienuie takie wyznanie 
bądź to w piśmie przezeń redagowanem, bądź 
też na zgromadzeniach publicznych. Zasady 
mówcy powinne tedy być znane całemu kra­
jowi. Nie odstąpił od nich przez lat 30 i nie 
odstąpi nadal. Opatrzność nie obdarzyła go 
ani geniuszem ani też nadzywczajnemi zdol­
nościami, ale natomiast dała mu wytrwałość 
w pracy raz podjętej, a wytrwałością tą stał 
się nieraz pożytecznym krajowi. Przed ro­
kiem oświadczył mówca, że nie przyjmie 
mandatu poselskiego do sejmu, albowiem hoł­
duje zasadzie, że dziennikarz nie powinien 
zasiadać w parlamencie nie chcąc pozbawiać 
się niezawisłości. Od tej zasady nie odstępu­
je i teraz, ale zniewolony naleganiami przy­
jaciół politycznych, występuje jako kandydat 
poselski do Rady państwa. Jakoż stanowisko 
posła sejmowego jest zupełnie inne niż sta­
nowisko posła do Rady państwa. Zachodzi 
teraz pytanie, czy po 30 letniej pracy na 
polu politycznem, zdoła mówca stać się po­
żytecznym krajowi na stanowisku delegata 
do Rady państwa? Zastanawiając się nad tem 
pytaniem, przechodzi mówca do rezultatu, 
że w obecnych anormalnych, wyjątkowych 
stosunkach może oddać w tym cbaraktarze 
pewne usługi krajowi. Przypatrzmy się po­
stępowaniu delegacyi. Koło polskie w Wie­
dniu otacza się ciągle grubą tajemnicą i po­
stępuje wszędzie i zawsze solidarnie. Przeciw 
solidarnemu postępowaniu nie da się nic po­
wiedzieć i słusznie podniósł ks. Sapieha w 
swoim liście, że powaga delegacyi galicyj­
skiej upadła, ale upadłaby była jeszcze bar­
dziej, gdyby nie postępowała solidarnie. Każdy 
nowo wybrany delegat powinien poddać się 
tej solidarności, ale z drugiej strony powi­
nien starać się przełamać prądy panujące w 
dotychczasowej delegacyi, a jeżeliby mu się 
to nie udało w kwestyach zasadniczych, po­
winien złożyć mandat i znieść się z wybor­
cami. Jednym z najgłówniejszych błędów 
delegacyi galicyjskiej jest ciągle nieroztro­
pne otaczanie się tajemnicą. Przed kimże 
kryje się ta delegacya? Członkowie jej po­
wiadają, że przed ministerstwem, a to w 
tym celu, aby czynności jej i zamiary nie 
były paraliżowane przez stronnictwo przeci­
wne. Jest to śmieszne tłumaczenie się, albo­
wiem właśnie ministerstwo wie zawsze naj­
lepiej i najrychlej o wszystkich uchwałach, 
planach i zamiarach naszej delegacyi ale 
nie wie o tem nic kraj. Tak tedy tylko w 
obec kraju otacza się delegacya tejemniczo- 
śc-ią i takie postępowanie podkopało jej zna­
czenie, poprowadziło ją do upadku i do utra­
ty poważania tak w kraju, jako też w obec 
parlamentu i całego świata. Tylko taka dele­
gacya stoi silnie, która pozostaje w ciągłej 
styczności z narodem. Przez otaczanie się ta­
jemniczością, przez zerwania łączności z kra­
jem, stało się, że nawet dziennikarstwo nie 
może być pośrednikiem między delegacyą a 
krajem. W skutek tego nie jest ona wyrazem 
życzeń kraju i to nietyiko w sprawach dla 
nas najważniejszych, ale także i w sprawach 
podrzędnej wagi. Tak u. p. od lat 3 czekały 
i przygotowywały się wszystkie stronnictwa 
w Radzie państwa na odnowienie ugody z 
Węgrami. Każde z tych stronnictw układało 
sobie z góry, że przy odnowieniu tej ugody 
uzyska dla siebie jakieś korzyści, stronnictwa 
opozycyjne zaś myślały, że obalą cały system. 
Gdy przed 10 laty zawierano ugodę z Wę­
grami, uzyskaliśmy przynajmniej statut dla 
krajowej Rady szkolnej i język polski w 
szkole i urzędzie. Przy układaniu konstytucyi 
grudniowej nie uzyskaliśmy nic dzięki tajem­
niczości delegacyi a dzisiaj, przy odnowieniu 
ugody z Węgrami, gdy wszystkie stronnic­
twa przygotowały się do kampanii w celu u- 
zyskania jakichś ustępstw dla siebie, tylko 
jedna delegacya galicyjska popiera bezwzglę­
dnie ministerstwo. Zdawałoby się, że za to 
popieranie spadnie na kraj jaka korzyść. 
Niemcy podejrzywają naszą delegacyę, że ma 
od ministerstwa przyrzeczone za to pewne
ważne koncesye dla kraju. Tymczasem do­
wiedział się mówca, że między delegacyą a 
ministerstwem nie ma najmniejszego porozu­
mienia i że „tak sobie na ochotnika" jest 
delegacya bezwzględnie uległą. Już Rusini 
nasi postępują nierównie roztropniej; za gło­
sowanie wyjednali sobie cofnięcie „uchwalo­
nej" już zmiany kalendarza, uzyskali szkołę 
ruską we Lwowie i kilka nominaeyj, my zaś 
nie otrzymamy, zgoła nic. Cała ugoda wę­
gierska mogłaby runąć, gdyby polscy dele­
gaci nie głosowali za wnioskami rządowemi. 
Nrn byliśmy nawet w stanie wyjednać dla sie­
bie kilka nowych filij banku narodowego i 
warrantów. Koło polskie pozwoliło większo­
ścią jednego głosu p. Skrzyńskiemu postawić 
wniosek w tej sprawie. Wszystko to jest 
skutkiem tajemniczości, jaką otacza się dele­
gacya i skutkiem zerwania kontaktu z krajem. 
Otoż chodzi teraz o wykazanie delegacyi, że 
otaczanie się tajemniczością w obec kraju jest



szkodliwem, chodzi o przekonanie jej dosa- 
dnemi argumentami, że powinna wstąpić na 
nowe tory. Drugiem zadaniem delegata bę­
dzie nakłonić większość delegacyi do progra­
mu politycznego, odczytanego na wstępie 
przez dr. Goldmana. Dotychczas rządzą dele- 
gacyą „karjerowieze" z obozu „Stańczyków i 
Mameluków11, które to dwa sprzeczne obozy 
są obecnie ze sobą w największej zgodzie. 
Mamelucy są inspirowani przez swego „na­
czelnika," który obecnie przystał do obozu 
Stańczyków i to tłumaczy nam ową zgodę. 
Tak tedy przyszły delegat Lwowa powiuien 
delegacyę żywem słowem skierować na no­
we tory. W tym celu trzebaby utworzyć z 
delegacyi kółko, któreby się przyznawało do 
programu odczytanego przed chwilą. Przy 
końcu swego przemówienia zastanawiał się 
mówca nad tern, czy będzie w stanie doka- 
zać tego, co uznał za konieczne. Sądząc po 
dotychczasowych swych czynnościach w spra­
wach krajowych, jak n. p. w sprawie statu­
tu dla krajowej Rady szkolnej, w sprawie 
adresu do Najj. Pana o zniesieniu pańszczy­
zny w r. 1848 i t. p. ma mówca nadzieję, 
że spełni swoje zadanie, a gdyby mu się nie 
powiodło, złoży mandat i odwoła się do wy­
borców. (Huczne oklaski).

Dr. Z g ó r s k i  zainterpelował mówcę, 
jak się zapatruje na opodatkowanie stowa­
rzyszeń zaliczkowych?

P. D o b r z a ń s k i  odpowiedział, że sta­
nąłby w obronie tych stowarzyszeń.

P. J o l l e s  pyta, czy Dobrzański wy­
brany do delegucyj w-polnych, głosowałby 
za powiększeniem budżetu wojskowego?

P. D o b r z a ń s k i  odpowiedział, że mi­
mo to, iż Austrya nie wystąpiła przeciw Ros­
sy i, głosowałby za zwiększeniem budżetu 
wojskowego. W chwili, w której zbroją się 
Niemcy, Włochy, Anglia, Francya, nie mo­
żemy zmniejszyć budżetu wojennego. W chwili 
działania byłoby za późno uchwalać wyższy 
budżet. Nie możemy pozbawiać, Austryi sil­
nej armii. Z drugiej zaś strony powinny de- 
legacye wspólne wpływać na to, ażeby Au­
strya zawarła sojusz z Anglią i Francya a 
wystąpiła z trój cesarskiego przymierza.

Mimo spóźnionej pory, wstąpił na try ­
bunę p. Henryk R e w a k o w i c z .  Na wstępie 
swego przemówienia poddał mówca krytyce 
dotychczasową działalność i postępowanie dele­
gacyi galicyjskiej, jak to uczynił w r. 1878. 
Już wówczas wskazywał, że wina cała, iż 
delegacya nasza w Wiedniu nie odpowiada 
życzeniom kraju, spada głównie na partyę 
konserwatywną i na nas samych. „Na partyę 
konserwatywną dla teg o , że powoduje się 
głównie egoizmem, na nas zaś, żeśmy wy­
brali taką delegacyę. Delegacya obecna nie 
podniosła sprawy polskiej z trybuny euro­
pejskiej, zerwała łączność z krajem i sejmem, 
nie poszła za wskazówkami danemi jej w 
projekcie adresu sejmowego, szydzi sobie z 
wyborców i z najświętszych uczuć narodu, 
jak tego dowodem manifest posła Pawła Po­
piela. Ale i „m y“ jesteśmy winowajcami. 
Myśmy wyforytywali tych wszystkich panów 
na delegatów, pomimo że nas przestrzegano." 
Tu czyta mówca ustęp swej mowy, wygło­
szonej w roku 1873 na zgromadzeniu wy­
borców, zwołanem w celu narady nad wybo­
rem delegatów do Rady państw a, w której 
przestrzegał przed wyborem konserwatystów, 
czyli tych, „którzy nic nie robią, albo robią 
tak, aby się nic nie zrobiło". Dziś — tak 
mówi dalej p. Rewakowicz — stoimy na 
tym punkcie, że chcielibyśmy naprawić błąd 
popełniony. Zachodzi tylko pytanie, czy się 
nam to uda? Jestem przekonany, że się nie 
uda, albowiem nie zdołamy rozbić solidarno­
ści panującej w kole polskiem. Dzisiaj cho­
dzić więc może tylko o wzmocnienie szeregu 
posłów postępowych. Po wyborze posła po­
stępowego ze Lwowa będzie w kole pol­
skiem w Wiedniu siedmiu postępowych mę­
żów. Cóż jest w stanie zrobić ta siódemka 
wobec tak przeważającej większości? Zgoła 
nic! Nie zdoła zmienić nawet statutu koła 
polskiego, obowiązującego do solidarności i 
trzymania w tajemnicy spraw najżywotniej­
szych ze szkodą kraju. Jakiż więc pozo­
staje nam środek naprawienia dawnych błę­
dów ? Jedynem środkiem jest przeciwstawić 
partyi wstecznej reakcyjnej — partyę postę­
pową. W końcu swego przemówienia kreśli 
mówca plan swego postępowania z partyą 
konserwatywną, na wypadek, gdyby został 
wybrany do Rady państwa: Najpierw przed­
łożyłby kołu polskiemu program polityczny, 
ułożony przez lwowski komitet przedwybor­
czy, z wezwaniem, ażeby go akceptowało. 
Na wypadek nieprzyjęcia tego programu, 
stawiałby mówca codziennie kilka interpela- 
cyj, a raczej kilka wniosków do interpelacyj, 
i tak n. p. w sprawie Osten-Sackena, w 
sprawie uwięzienia Antoniego Zająca w Prze­
myślu, dalej „dla czegu rząd nie wpłynie 
na Towarzystwo kolei Karola Ludwika, ażeby 
pomnożyło liczbę sług i urzędników kolejo­
wych z powodu większego ruchu, wywoła­
nego transportem żywności dla armii rossyj- 
skiej, dla czego nie czuwa nad tern, ażeby 
to Towarzystwo nie obsadzało posad oficya- 
łów „kelnerami z Hannoweru" z krzywda 
dla krajowców; dlaczego toleruje przewóz 
broni i amunicyi dla armii rossyjskiej i t. p . “

jednem słowe, nulla dies sine interpelatione. 
To interpelowanie trwałoby przez dni 14. 
Na wypadek, gdyby te interpelacye nie były 
przyjęte przez koło polskie, powróciłbym do 
Lwowa i opowiedziałbym Panom wszystkie 
sekreta koła polskiego, z zapytaniem, czy 
mam złożyć mandat, czy też go zatrzymać ? 
Jeżeiibyście uchwalili Panowie, że mam zo­
stać, pojechałbym napowrót do Wiednia i 
„ręczę panom za to, po powrocie ze Lwowa, 
wyrzucą mię z koła". Wówczas postaram 
się o to, ażeby dowiadywać się, co się dzieje 
w kole i nie związany solidarnością, donosić 
będę panom codziennie, co się dzieje w na­
szej delegacyi. Będę tam tak stał jak żoł­
nierz na posterunku.

Delegacya cernowana w ten snosób, 
będzie się długo opierała, dłużej może niż 
Osman basza, ale w końcu będzie musiała 
kapitulować. Zgłaszam się tedy do służby 
publicznej.

P. R o m  a n o  w ic  z, trzeci kandydat, 
zalecany przez komitet przedwyborczy, zrzekł 
się kandydatury, oświadczając, iż ma zupełną 
moralną satysfakeyę, albowiem program po­
lityczny, przyjęty przez Zgromadzenie prawie 
jednogłośnie, jest jego dziełem.

Zgromadzenie rozeszło się o godzinie 
7,11 w nocy. Następne w piątek o godzinie 
6 wieczorem. Przemawiać będzie zapewne 
p. L. W o i s k i.

GOSPODARSTWO I M M L
N a f t a  i o k o w i t a .

| . |  W i e d e ń . 2 grudnia (Koresp. 
Gasi. Im .)  Nieco lepsze niż tygodnia po­
przedniego notowania n a f t y  utrzymały 
się jeszcze przez pierwsze dni tygodnia co- 
dopiero ubiegłego, nawet z małą jeszcze 
zwyżką, ale w drugiej połowie tygodnia na­
stała za zwolnieniem tendencyi w Ameryce 
na targowiskach europejskich także zniżka, 
która przypomina już niekorzystny stan rze­
czy z przed trzech tygodni. Nasze targowisko 
zawsze najwięcej opierało się dążności zniż­
kowej, a ponieważ nadto zwolna już zaczy­
nają tu eskontować przyszłe cło od nafty 
zagranicznej i przyszłą ustawę o opodatko­
waniu nafty krajowej, przeto też różnica w 
notowaniach jest tu najmniejsza; co więcej, 
notowanie dzisiejsze jest tu wyższe nieco od 
piątkowego, chociaż notowania zagraniczne 
w piątek były jeszcze wyższe niż dzisiaj.
Różnice mjędzy niedzielą poprzednią a dzi­
siejszą wynikają z zestawienia następującego:
w Wiedniu za 50 kilo z dworca: 

dnia 25 listopada zł. 10.60,
„ 2 grudnia „ 10.50;

w Bremie za 50 kilo :
dnia 24 listopada mrk. 12.60,

1 grudnia „ 12.— ;
w Nowym - Jorku za galouę (2.8 kilogr.): 

dnia 24 listopada 1372 ct. w pa -.,
1 grudnia 13 „

W handlu o k o w i t ą  omdlenie ten­
dencji na naszern targowisku ustąpiło w tym 
tygodniu usposobieniu ustalającemu się znów 
zwolna coraz więcej, tak, że w czwartek 
osiągnięto najwyższe z tygodni poprzednich 
notowanie w ilości 37 zł. Ponieważ atoli 
nieustające trudności transportowe nie do­
zwalają rozwinąć się na nowo transakcjom 
wprost z rumuriskiem a względnie bułgar- 
skiem polem zbytu, i ożywienie, o którem 
mówimy, ma za podstawę niemal tylko spe­
kulację, przeto też uwydatnia się w notowa­
niach fluktuacja, lubo nieznaczna. Zaczynaja 
się też u nas właśnie wskutek zwrotu do 
spekulacji transakcje terminowe, w których 
notowania na daleleki termin są raniej wię­
cej o 2 zł. niższe, niż na termin najbliższy. 
Pod tym przeto względem targowisko nasze 
stanowczo różni się od targowisk zagranicz­
nych, na których terminy dalekie są popłat- 
niejsze od towaru nawet efektywnego. Peszt 
z tych samych przyczyn, na które dwukrot­
nie już wskazaliśmy, nietylko utrzymał wy­
sokie notowanie swoje z tygodnia poprzed­
niego, lecz nawet nową. acz niewielką, no­
tuje zwyżkę. Na targowiskach niemieckich 
stanowcza zwyżka z ostatnich dni tygodnia 
poprzedniego niedługo się utrzymała. Osiąg­
nąwszy w wtorek punkt kulminacyjny, wy­
kazujący 0.50 mrk. różnicy zwyżkowej po­
nad notowanie z soboty poprzedniej, nagle 
ceny spadać zaczęły i do końca, tygodnia nie 
zatrzymały się w zniżce. Paryż w ustawicz­
nych fluktuacyach. Notujemy porównawczo:
Wiedeń, 24 listop. 36.25, d. 1 grudn. 36.75 zł.
Peszt, „ „ 37 .-3750 łł Ił ł) 37.25 -37.75
W roeław, „ „ 51 łł 50 inrk
Szczecin, „ „ 49.80 łł ł) 48.50 „
Berlin, „ „ 51.60 łł JJ łł 50.80 „
Paryż, „ „ 59 łł łł V 58.50 frk.

Z TEATRU W O JIY
Lwów, dnia 6 grudnia.

Sulejman basza odniósł przedwczoraj 
znaczne zwycięstwo nad Rossyanami. Lewe 
skrzydło jego arm ii, pod dowództwem ge­
nerała Fuada baszy, grupujące się około Osman- 
bazaru, uderzyło niespodzianie na pozycye 
rossyjskie w okolicy Eleny, i wyparło ztam- 
tąd Rossyan, zadawszy im ciężką klęskę. Je­
denaście dział i trzystu jeńców wpadło w 
ręce tureckie, nadto stracili Rossyauie około 
3000 ludzi w zabitych i rannych; reszta ich 
wojsk zdołała uciec do Tirnowy. Sulej man. 
basza powiada w swym telegramie, że pobity 
oddział rdssyjski stanowił prawe skrzydło ar­
mii carewicza. O ile nam wiadomo, linia tej 
armii nie rozciągała się tak daleko, a prawy 
jej kraniec,' składający *ię z jednej dywizyi 
11 korpusu , zajmował pozycye mniej więcej 
naprzeciw Osman bazaru. Druga połowa 11 
korpusu , połączona z prawem skrzydłem ar­
mii carewicza zapomocą kawalleryi zaliczana 
była zawsze do armii bałkańskiej , gen. Ra­
deckiego. która od początku wojny stanowiła 
odrębną całość. Ta część 11 korpusu rozlo­
kowaną była w okolicach Zlatazyey, Bebrowy 
i Iliany czyli Eleny, i z nią to Fuad basza 
miał przedwczoraj do czynienia. Utwierdza 
nas w tem mniemaniu szczegół podany w te­
legramie a obliczający siły rossyjskie zaanga­
żowane pod Eieną na 16 batalionów z 24 
działam i, liczba która odpowiada zupełnie 
etatowi dywizyi , dalej okoliczność, że pobity 
oddział cofnął się do Tirnowy, gdy jak wia­
domo prawe skrzydło carewicza opiera się
0 ufortyfikowane pozycye w Cerkownie, któ­
re 21 września atakował bez skutku Mehe- 
met Ali basza. Mniejsza zresztą o to. Samo 
zwycięstwo tureckie jest faktem niewątpliwym, 
a obecnie chodzi tylko o to, aby nie pozo­
stało ono odosobnionym sukcesem taktycznym, 
Jecz nabrało znaczenia strategicznego, co je­
dynie przez spieszne wyzyskanie zwycięstwa 
nastąpić może.

Rzut oka na mapę wystarczy , aby po­
znać, w ozem to znaczenie polegać może. 
Elena leży o cztery mniej więcej mile od 
linii rossyjskiej Tirnowa - Gabrowa - Szybka , 
naprzeciw pozycyi rossyjskiej w Dranowie. 
Zadaniem SuJejmana baszy powinno byc te­
raz, starać się przerwać tę linię, przez co 
z jednej strony siły rossyjskie w wąwozie 
Szybki byłyby odcięte, z drugiej zaś strony 
sam a T irn o w a  zag ro żo n a . O p e ra c ja  taka . 
której pierwszym warunkiem jest szybkość, 
mogłaby przynieść Turkom nieobliczone ko­
rzyści a w dalszem następnie przyczynić się 
nawet do zdeblokowania Plewny. Wtedy bo­
wiem nietylko wojska operujące teraz prze­
ciw Mehemetowi Alemn musiałyby rozpo­
cząć odwrót, aby zasłonić Łowacz i Selvi, 
ale prawdopodobnie także armia oblężnicza 
pod Plewną musiałaby zostać osłabioną. Me- 
hemet Ali odzyskałby bez walki utracone 
pozycye, a Osman basza miałby ułatwione 
zad,"nie przebicia się przez otaczający go
łańcuch. Oczywista, że powodzenie takiej 
operacji wymaga odpowiednich sił. Trzy
brygady, które były zaangażowane pod Ele- 
ną nie wystarczą do tego. Musianoby je
wzmocnić przynajmniej w dwójnasób. Armia 
Radeckiego, z którą Turcy w takim razie 
mieliby najprzód do czynienia, składa się 
z 8 korpusu bez kawaleryi, stojącego w Tir- 
uowie, resztek rozbitej pod Eleną dywizyi 
11 korpusu, połowy 24 dywizyi i legii buł­
garskiej — razem niespełna 30.000 ludzi, od 
czego jednak odjąć należy załogę wąwozu 
Szybki , składającą się z dwóch pułków (93
1 94) i załogę wąwozu Hainkioi, liczącą ró­
wnież dwa pułki, tak, że siły, jakie Rossya- 
nie przeciwstawić mogą nagłemu atakowi w 
tych stronach, wynoszą zaledwie 20.000 lu­
dzi. Jeżeliby Sulejman basza mógł rychło 
rzucić w tę stronę 30.000 wojska, sukces 
byłby prawdopodobny, a w takim razie kar­
ta odwrócićby się mogła raz jeszcze na ko­
rzyść Turków.

M e h e r a e t  A l i  odparł 4 b. m. atak 
rossyjski na Kamirli, u południowego ujścia 
wąwozu Baba Komik na drodze sofijskiej, a 
jak donosi telegram z Sofii , podkomendny 
jego Szakir basza, posuwa się naprzód ku 
Etropolowi. Dzisiejsze telegramy przyniosą 
zapewne bliższe szczegóły o wypadkach w 
tej stronie t e a t r u  w o j n y.

Oetyński korespondent Pol. Corr. udzie­
lił swemu dziennikowi brzmienia telegramu 
o dotychczasowych rezultatach czarnogór­
skich w Albanii, który książę Nikita przy­
słał na dniu 26 listopada "do komendanta 
Cetynii: Telegram ten opiewa: „Do woje­
wody Piotra Filipowa Wujowicza! Wczoraj 
wieczór zdobyliśmy fort położony u przyląd­
ka Spizzy z 8 wielkiemi działami, dziś rano 
wpadły w nasze ręce: Nehaj z 5 działami 
wielkim zapasem amunicyi i miasta Spizza i 
Antiwari. Dotąd zdobyliśmy w Albanii 9

: fortów z 22 wielkiemi działami a cała prze 
strzeń od naszej granicy aż do Bojany i od 
Skadarskiego-Blata (jezioro Skorzańskie) aż 
do morza jest w naszem posiadaniu. Tylko 
cytadela zostaje jeszcze do zdobycia, ale i 
tę z pomocą Boga wkrótce weźmiemy. Daj 
Boże szczęście! Książę". Tak opiewa pierw 
sza oficjalna, wiadomość, która nadeszła do 
Cetynii od chwili w której książę wkroczył 
na terytoryum albańskie pod Yir-Bazarem. 
Zdaje się. że głównej kwaterze zależy na tem. 
aby o niczem niedonosić przed dokonanym 
faktem. Równocześnie nadszedł także tele­
gram od sekretarza księcia Simo Popowicza, 
mniej więcej tej samej treści, ale z tym do­
datkiem. że katolicy Albańczycy a nawet nie­
którzy mahometanie wstępują do szeregów 
czarnogórs ich. Ostatnia okoliczność może 
mieć wielkie znaczenie polityczne, gdyż zrę­
cznie wyzyskana może wpłynąć i na innych 
mahometan. Wiadomość, iż książę Nikita ma 
oddać Markowi Miljanowi, który już zupeł­
nie powrócił do zdrowia, dowództwo nad 
Kuczaaami i połączouemi szczepami albań- 
skiemi mianowicie Mirydytumi, Malissorami 
i innemi, została tu bardzo dobrze przyjętą. 
Oprócz księcia Marko Miljanow jest jedynym 
mężem, do którego uczciwości i niezłomne­
go charakteru wszystkie szczepy albańskie 
mają zupełne zaufanie, wzrastające coraz bar­
dziej od chwili, gdy szczepy te przekonały 
się o niemocy Turcyi".

Z Ty tli su 2 grudnia donoszą do Presse, 
że wojsko rossyjskie miało zdobyć pozycye 
Tokman pod Erzerum. Z Aleksandropola przy­
wieziono 25, z Karsu 100 dział pod Erze­
rum. Liczba dział polowyeh i oblężniczych 
wynosi teraz w obozie rossyjskim pod tem 
miastem 280.

W. X. Michał ma temi dniami z Karsu 
udać się pod Erzerum.

W D a g h e s t a n i e  przybiera powstanie 
coraz większe rozmiary. Powstańcy oblegają 
miato Nucha. Także w Czeczni zanosi się na 
ponowny ruch.

R z ą d  t u r e c k i  postanowił pobrać w 
Epirze jeszcze 6000 wojska i wysłać je w 
części do Skodry po części do Antivari. 
Sześć batalionów tureckich miało wylądować 
w Dulcigno, którego cytadela znajduje się 
jeszcze w posiadaniu Turków.

OSTATKA- POCZTA

S e n a t  f r a n c u s k i  wybrał 1 b. m. 
L a r c y e g o  i B a r  r o t a  dożywotnimi 
senatorami. Pierwszy jest legitymistą. drugi 
bonapartystą.

Według Tagblattu nadeszły 3 b. m. 
do Belgradu bardzo ważne depesze, które 1 
spowodowały bezzwłoczne zwołanie rady mi­
nistrów. Obiegają pogłoski o przesileniu mi- 
nisteryalnern. W skutek groźnych not od 
Anglii i Turcyi wstrzymano na razie marsz 
milicyi ku granicy i odroczono wymarsz ar- 
tyleryi z Belgradu. Sytuacja jest ogromnie 
zawikłaną.

Z L o n d y n u  4 grudnia donoszą. Przy 
sposobności poświęcenia kościoła Chrystusa 
w Bournemouth, zaszła dziś ze strony kon­
serwatystów demonstracya, przyczem uchwa­
lono adres do rządu z oświadczeniem, że 
kraj zadowolny jest z zachowania neutralno­
ści. Wieczorem odbyło się nowe zgromadze- 
dzenie, na którem znajdował się kanclerz 
skarbu.

Na uczcie w Bournemouth odbytej 4
b. m., w której brało udział 1500 osób, mi­
nister N o r t h c o t e  wykazywał, iż celem 
rządu j’est przywrócenie pokoju i obrona 
interesów Anglii. Rząd oświadczył wyraźnie, 
co do jakich punktów interesa Anglii mo­
głyby być naruszone. Będzie dla rządu naj- 
większem zadośćuczynieuiem, jeśli sam je­
den albo łącznie z innemi mocarstwami 
znajdzie środki zakończenia walki , tak , 
aby honor . i  obowiązek mogły być zaspo­
kojone.

W i e d e r t ,  5 grudnia. Na dzi' 
siejszem plenarneir. posiedzeniu a u- 
s t r y a c k i e j  d e l e g a c y i  wybrany 
został hr. Ferdynand Trauttmansdorff' 
prezydentem a dr. Ardulich wicepre- 
zydentem. Na wezwanie prezjdęnta 
wzniosło zgromadzenie z zapałem trzy ' 
krotny okrzyk na cześć Cesarza. 0r-
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Andrassy przedłoży* preliminarz na r. 
1878 i zamknięcie rachunków za rok 
1875. Izba przystąpiła do wyboru ko- 
hńsyi. Dzień przyszłego posiedzenia 
nieoznaczony.

Wiedeń, 5 grudnia. W ę g i e r ­
s k a  d e l e g a c y a  wybrała Szógye- 
nyego prezydentem, Szlayyego wice­
prezydentem, Wodianera kwestorem, 
a sekretarzami Nagyego, Szeniczeya i 
hr. Wiktora Zichy. Szógyeny w prze­
mowie swojej wyraził nadzieję, że pa- 
tryotyczne dążności węgierskiej dele- 
gacyi skierowane ku ochronie i zabez­
pieczeniu żywotnych interesów monar­
chii spotkaja sie z takiemi samemi da-
t JL O b  o  o

znościami austryackiej delegacyi. Na­
stępnie wzniósł prezydent okrzyk na 
cześć Cesarza, Cesarzowej i Cesarze- 
wicza. Hr. Andrassy wniósł przedło­
żenia budżetowe i równocześnie oznaj­
mił, że Cesarz przyjmować będzie de- 
legacyę węgierską w piątek o godzi­
nie 2. Potem omawiano wybór komi- 
syi. W czwartek odbędzie się konfe- 
rencya przy udziale ministrów celem 
ułożenia modus procedendi.

W austryackiej delegacyi oznaj­
mił hr. Andrassy; że Cesarz przyjmo­
wać ją będzie w piątek o godzinie 3.

Wiedeń, 5 grudnia. Do Pol. 
Cor. donoszą z Belgradu: Wczorajszy 
ukaz, książęcy zawiera kilka n o m i n a -  
cy j  g e n e r a ł ó w  i s z t a b o w y c h  
o f i c e r ó w  w serbskiej armii opera­
cyjnej i szumadyjskim korpusie. W ko­
łach rządowych oczekują co chwila 
wiadomości, że serbski agent Christicz 
otrzymał od Porty wezwanie, ażeby 
opuścił Konstantynopol. Radca kassa- 
cyjny Proticz odjechał w nadzwyczaj­
nej missyi do rossyjskiej kwatery głó­
wnej w Bogot.

Berlin, 5 grudnia. Według 
Nord. Allg. Zeitung nie nadeszły dotąd 
do Berlina w formie urzędowej pro- 
pozycye co do prowizorycznego unor­
mowania h a n d l o w y c h  s t o s u n ­
k ó w  m i ę d z y  N i e m c a m i  a Au-  
s t r y ą .

Pruska Izba deputowanych obra­
dowała nad wnioskiem Richtera o wy­
jaśnieniach w sprawie użycia zasekwe- 
strowanego majątku k r ó l a  h a n o ­
w e r s k i e g o .  Minister skarbu oświad­
czył, że składanie rachunku wobec 
państwa zostało wykluczone ustawą w 
tej mierze wydaną. Królowi Jerzemu 
złożone zostaną rachunki, skoro uczy­
ni zadość swoim zobowiązaniom. Ma­
jątek ulokowany w oprocentowanych 
papierach leży nienaruszony w depo­
zycie państwa pruskiego. Bismarck 
nigdy nie naruszył depozytu. Rząd nie 
zmieni swojego stanowiska w głównej 
kwestyi, dopóki król Jerzy nie prze­
stanie podburzać do wojny i kroków

nieprzyjacielskich przeciw Prusom. Mi­
nister handlu oświadczył, że pogłoski, 
jakoby używał tych funduszów, są zu­
pełnie fałszywe.

Bukareszt, 5 grudnia. Agence 
Russe donosi: Grecki konsul general­
ny R a n g a b e  odjechał do głównej 
kwatery rossyjskiej w kwestyi konfis­
katy greckich okrętów na Czarnem 
morzu.

Komendant rumuńskiej dywizyi 
w Łompalanka otrzymał nakaz z w o l ­
n i ć  swój m a r s z  n a  W i d d i n ,  jak 
mówią w tym celu, aby się mógł po­
łączyć z s e r b s k ą  d y w i z y ą  Ho r -  
w a t o w i c z a .  Turecka ludność z oko­
lic Widdynia p o w o ł a n ą  z o s t a ł a  
p o d  b r o ń .  Uzbrajają ochotników w 
twierdzy widdyńsldej, która liczy 12.000 
obrońców.

Konstantynopol, 5 grudnia. 
Telegram S u l e j  m a n a  b a s z y  po­
twierdza, że wojska tureckie z d o b y ­
ł y  w c z o r a j  p o z y c y e  r o s s y j -  
s k i e  w E l e n a .  Zdobywcą jest P u a d 
b a s z a .  R o s s y a n i e  z o s t a l i  na  
g ł o w ę  p o b i c i ,  stracili j e d e n a ­
ś c i e  d z i a ł ,  20 jaszczyków z amu- 
nicyą i 300 jeńców, w której to liczbie 
znajduje się jeden pułkownik i trzech 
kapitanów. Padło lub zostało ranio­
nych 3 . 0 0 0  R o s s y a n .  między ni­
mi wielu oficerów. Reszta pobitych 
wojsk rossyjskich, które stanowiły 
prawe skrzydło armii C a r e w i c z a ,  
u c i e k ł a  w kierunku T i r n o w y.

Telegram z Sofii pod dzisiejszą 
datą donosi, ż e S z a k i r  b a s z a  po­
suwa się naprzód w k i e r u n k u  E- 
t r o p o l a .  M e h e m e t  Al i  basza 
trzyma się w K a m a r l i .

0 godzinie 3 po południu nad­
szedł ponowny telegram od S u  l e j ­
na an  a baszy o wczorajszem z w y c i ę ­
s t w i e  t u r e c k i e m  datowany z Ach- 
metli. Tureckie wojska w sile trzech 
brygad zdobyły najpierw pozycye 
pod M a r y a n ,  a następnie jedno po 
drugiem w s z y s t k i e  o s z a ń c o w a -  
nia E l e n y .  R o ssy an ie  mieli 16 ba­
talionów piechoty, 24 dział. Straty 
tureckie w porównaniu z rossyjskiemi 
są nieznaczne.

Londyn. 5 grudnia. Office 
Reuter donosi, że odbyły się rokowa­
nia o e m i s y ę  p o ż y c z k i  t u r e c k i e j  
na podstawie gwarancyi danej przez 
wicekróla egipskiego a uznanej za do­
stateczną. Emisya pożyczki zarządzoną 
zostanie wkrótce w Londynie, Paryżu 
i Bombaju

Wleileń, 6 grudnia. (Tel. pry w.) 
Delegacya austryacka wybrała D u n a ­
j e w s k i e g o  do komisyi petycyjnej. 
Natomiast w komisyi budżetowej wbrew

dotychczasowemu zwyczajowi nie za­
siada żaden Polak.

W węgierskiej delegacyi hr. Appo- 
nyi interpelować będzie w s p r a w i e  
w s c h o d n i e j .

Wiedeń, 6 grudnia. (Tel. pryw.) 
Z a j ś c i a  w M e n t a n a  znalazły echo 
w dyplomacyi. (Był tam obchód pa­
miątkowy bitwy między partyzantami 
Garibaldego a załogą francuską Rzy­
mu w r. 1867, przy której to sposo­
bności mówcy radykalni wyrażali się 
nienawistnie o Austryi i domagali się 
aneksyi Tryestu i południowego Ty­
rolu; Prs. R .) Fremdenblatt donosi, że 
Melegari wystosował r ó w n o b r  z m i ą- 
ce  n o t y  do reprezentantów włoskich 
w Wiedniu i Paryżu, dając wyjaśnie­
nia o znaczeniu mów wygłoszonych 
w “Mentana i wyrażając zapatrywanie 
rządu na tę demonstracyę.

Wiedeń, 6 grudnia. (Tel. pr.) 
Z w y c i ę z t w o  t u r e c k i e  pod El e -  
n ą  wywołało tu znaczną sensacyę w 
kołach politycznych i dziennikarskich. 
Zdaniem Presse zwycięztwo to jest 
w i e l k i m  i w a ż n y m  rezultatem ; 
S u l e j m a n  z r o b i ł  wyłom w rossyj­
skiej iinji operacyjnej Sistow-Tirnowo- 
Szybka. Według doniesień Tagblattu 
dowodził nad rossyjskiemi wojskami 
w Elenie generał D o m b r o w s k i .  
Rossyanie ponieśli n a j z u p e ł n i e j ­
s z ą  k l ę s k ę .  W rezultacie tego świe­
tnego powodzenia wojsk ottomańskich 
oddział rossyjski, który zajmuje w ą ­
w ó z  w H a i n k i o e i ,  został o d- 
c i ę t y .

Wiedeń, 6 grudnia. (Tel. pryw.) 
Według angielskich źródeł Rossyanie 
b o m b a r d u j ą  E r z e r u m  w 
nader gwałtowny sposób Turcy usu 
nęli się z pozycyi Tokman, którą za­
jęli Rossyanie.

C e s a r z  rossyjski ma być b a r- 
d z o  c i e r p i ą c y  i zamierza powró­
cić do Petersburga.

Berlin, 6 grudnia. (Tel.pryw.) 
Dzisiejsza National Ztg. zamieszcza te­
legram z Rzymu, donoszący, że przy 
zamierzonej z m i a n i e  g a b i n e t u  u- 
trzymani zostaną nadal przy swych 
tekach N ic  o t e r  a i M e z z a c a p o ,  a 
wstąpić mają do m in isterstw a 'C ris  pi 
i Oa i r o l i .  Crispi objąłby tekę s p r a w  
z e w n ę t r z n y c h .

B a r y * , 6 grudnia. (Tel. pryio). 
Według obiegających tu pogłosek m ar­
szałek M a c -  M a h o ń  ma być zde­
cydowany do z w o ł a n i a  w najgor­
szym razie k o n g r e s u .  Marszałek 
n ie  m y ś l i  dotąd wcale o a b d y k a -
o y i-

L a  France zapytuje, czy Izba nie 
zamierza postawić marszałka Ma c -  
M a h o n a  w s t a n  o s k a r ż e n i a ,

jeżeliby ten istotnie usiłował po raz 
drugi rozwiązać Izbę deputowanych ?

Konstantynopol, 6 grudnia.
Agencya Havasa donosi, że armia S u- 
l e j m a n a  b a s z y  p r z e s z ł a  n a  c a ­
ł e j  l i n i i  w o f f e n s y w ę .  Jedna dy- 
wizya turecka miała przekroczyć Łom 
i z d o b y ć  P o p k i o e i ,  poczem p o s u ­
n ę ł a  s i ę  n a p r z ó d .  Straż przednia 
Fuada baszy (zdobywcy Eleny) stoi 
n a  t r z y  g o d z i n y  od T i m  o wy.  
Dzienniki donoszą, że Rossyanie w o- 
statnich utarczkach pod Plewną po­
nieśli w i e l k i e  s t r a t y .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 grudnia 1877. godz. 2 

12 min. Losy kredytowe 165-—, Węg. akcye 
kredyt J.96‘25, Akcye auglo-austr. 90-75, 
Akcye banku Union 6T50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 246-25, Akcye kolei północnej 
194‘— , Akcye kolei południowej 77-— , Akcye 
kolei Alfold 113.25, Akcye kolei Elżbiety 
159-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej H O -— , 
Akcye kolei Eudolfa 116-— , Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w zlo­
cie 66-— , Galie, oblig. indemn. 86-— , Losy 
z r. 1864 135‘75, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 103 75, Akcye banku obrotowego 96-75, 
Losy tureckie 14-50, Akcye kolei węg.-galic. 
95’50, Akcye kolei państwowej 258‘75, 
Akcye banku związkowego 69-— , Rubel pa­
pierowy 1-21‘/s , Węgierskie losy 80-— , Mark 
niem. 58-85. Usposobienie słabe.

W iedeń, dnia 6 grudnia, go­
dzina 10 min. 45. Akcye kredytowe 209-90, 
Anglo-Austr. 91-50, Unionsbank — •— , Ko­
lej Karola Ludwika 246 75, południowa — •— , 
Rubel papierowy — -— , Gal. listy zastawne 
— ■— , Gal. listy indemnizacyjne — ■—-, Gal,
bank rustykalny — , Losy z r. 1860 ------- .
Napoleonsdor 9-5672 • Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y 31 a w Łozi ński .

OD E K S P E D Y C Y I

D o d zisie jsze g o  n u m e ru  d o łą c za  
się  „ P r z e w o d n ik  n au k ow y  i literacki**  
z a  g r u d z i e ń  d ła  p re n u m e ra to ró w  
c a ło - i p ó łro czn y ch .

U T A D E S Ł A Y E .
Polecamy magazyn H enryka M ul­

lera róg ulicy Halickiej Nr. 6 jako najlep­
sze źródło do nabycia towarów galanteryj­
nych , stosownych na podarki B o że g o  
d rzew /c a  i  N o w e g o  r o k u .

_  Zwracamy uwagę na dzisiejszy 
inserat fabrykanta nafty Piotra Mią- 
czyńskiego.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o ro lo g ic zn e
z dnia 6 grudnia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 73825 mm. Psychrometr suchy 2.4“C. 
Psychrometr wilgotny 1'9°C. Prężność pary 5.0mm. 
Wilgoć 90°/u Zachmurzenie 10. Wiatr SE1.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich "24 godzin. — 

Temperatura powietrza 1"9°R.
Barmetr opada.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 5 grudnia

i przemysłowej.
1877.

1. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k .« 
Kol. lwow.uzor.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. » 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a .^

<©
3 . L isty  z a st. za 100 zł. ^  

Iow. kredyt, galie. 5°/0 w. a, . 
n n n 4°/o i,
n n v °kresowe g

Banku hip. ' alie. 6°/„ w. a. g 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6%  w. a. «
3 . L isty  n : liżn e za 100 zł. IS

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. g 
i Buków. 'P/g los. w 15 lat. p 

Tow. kr. m. t  ".. w. a. w 15 lat. ,5 
5 ., w. a. w 30 lat. N

rO
4 . O b L s  za 100 zł. 

indemn iz. gali . 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

O. M o n e ty .
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . ’ . . . .
N ap o leo n d o r...............................
F ó łim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebr ly . . .

». papierowy . .
. 00' marek niemieckich . . .
h r e b r o ......................~ . . .
Kupony w s r e b rz e .....................

złr. et. złr. ct.
245 60 247 60 
119 50 121 50 

■ -  2 4 3 -  
214 — 218 —

płacą żądają
walutą austr.

84 -  
78 25 
84 -  
89 10 
93 50

84 75 
79 — 
84 75 
89J90 
9 5 -

90 25 91 30

85 75 86 60
89 — 90 50

14 25 15 50
20 — 22 —

5 51 5 61
5 56 5 65
9 50 9 60
9 62 9 82
1 77 1 87
1 20’/. 1 221/,

58 30 59 30
104 75 106 75
104 50 106 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 3 grudnia 1877.

. 1 . D ł u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad 63.60 63.75
lu ty -sierp ień ...............................  63.60 63.75

Jednolity dług Państwa w srebrze. .
styczeń-lipiec  ................ 66.80 66.95
kw ieeień-październik.....................  66.75 66.90

Losy z roku 1839 całe . . . . 303.— 305.-
,, „ 1889 piąta część o°/„ . . 303.— 305—
„ „ 1854 po250 z łr.................. 109.— 109.50

„ 1860 po 500 złr. 5% . . 112.50 113—
„ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 122.— 122.50

„ n 1864 (z premią) po 100 z łr. 135 50 136.—
„ „ 1864 „ po 50 złr. 135.— 135.50

Renty Como po 42 lir. aus.................... 25.— 26.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0 133.50 139 _
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“/„ . 99.80 100—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40/„ . 74.50 74.6-5

2 . D b l i g a c y e  indemn. 5°/,, za 100 złr.
Czech : ....................................................  103.— 103.50
B u k o w in y ...............................................  82.25 82.75
G a l i c y i ...........................................................§6.— 86.25
Niższej A u s t r y i ..................................... 104.— 104.50
S iedm iogrodu ...............................  7 6 — 76.30
W ę g ie r ....................................................  78.40 78.80

8 . In n e  p o ży c zk i p u b liczn e .
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6u/„ . —.— —•—

Bank Anglo-aust,. 200 zł. emit. zł. 120 92.— 92.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 209.80 210.20
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 730.— 740.—
Gal. banku hip. po 200„.zł. . . . .  —.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a*200zł.wpł. 40°/o —.— ——
Gał. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— ——
Banku narodowego a 600 zł. . . .  806.— 808—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 341. — 343—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 160.— 161 —
Kol.Preszów-Tarn.(w.c.) a200zł. wsrbr. 111.— 112—
Półn. kolej po 1000 zł. . . .  1 9 4 2 .-  1 9 4 7 .-

płacą, żądają.
Kol. Kar. LudWika po 200 zł. m. k. . 246.75 247.25 
Lwow. Czerń, koleipo 200 zł. w. a. wsr, . 120.50 121—  
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 261.25 261.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 76.50 77—
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . . 9 i.— 95.50

5 .  L isty  zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/„ 96.— 91.
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5"/,, w sr. 104.50 105—  
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 .1.6‘*/o 88.50 — ■

w 20 7°/, 95.— 97—” ” " >’ ” ” Tf, ” l , oiy„ „ „ „ „ n W 3t> „ j l l  07.— —•
Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/„ . . .  77.— ~ -

„ po 5°/„ r- ■ 83.7o 84.60

" taeh zwrotno P° ? /0. W.8 ' . U ; 83.75 84.60
Gal. banku hipot. po 6°/0 ................... 88.75 89.25
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/o ■ - 94.5o 95.50
Tow.kred. miejs. Iw. w 15 i. wyl. po 6°/0 . 81.75 82.25

„ „ „ „ w 301. wyl. po 6°/u • —
Banku narodowego po 5°/(l . . —■— —.—
Węg. tow. ziem. po 51/a°/„ . . • 93.25 93.75

„ „ „ po 5%  . . . . . .  84-50 8 5 . -
6 . O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa, (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 68.50 69.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów(w.0z.) .

a 300 zlt 5°/0 w srebr. . . - —■— 64.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................  99.50 100.—

100 zł. w. a.....................98.— —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/u . 100.50 101. -

99.50 99.7 
97.— 97.25

if. enusyi. . . 99.50 99.75

IV.
Kol. Lwow.-Ozer-Jas. III. emis. a 300

zł. 5°/u w srebrze z r. 1865 . . 75.GO 75.90
z r. 1867 . . 7 5 . -  75.25
z r. 1868 . . 67.40 67.80
z r. 1872 . . 63—  63.50

Węg. gal-kol. a 200 zł. 5u/0 w srebrze . . 65.70 65.90 
7. L o sy .

Inst. krod. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 164.50 165—
_ Cłarego po 40 zł. m. k . ......................... 28.50 28.75
j Tow. żegL par. na Dunaju po 100 zł. m. 91.50 92.50

płacą
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 12.75
Losy miasta K ra k o w a ..................14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.75
Palfiego po 40 z ł. m. k.......... 27 .--
Eundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50
Salina po 40 zł. m. k.....................40.50
St. Genois po 40 zł. m. k .............31.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . ] 18.—

50 zł m. k. . . . 61 —
. 22—

żadaja
13.25“
15.25
29.25
27.50 
1 4 -
41.50
32.25
21.50 

120—

22.50Waldsteina po 20 zł. m.  ...................
Windischgratza po 20 zł. m. k. _ ___

W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p. n . . .  —.—  ._
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .   .__ _
Frankfurt za 100 mark p, . . . .   .__ ___
Hamburg za 100 mark w. p. n. . ____ ____
Londyn za 10 ft. szt...............................  118.90 119 30
Paryż za 100 fr...............................................47.50 47.55

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.............................  5.63—  5.64—

„ pełnej w a g i ..........................  5.63.— 5.64 —
K o r o n a .......................................... .  ._________
2 0 -fran k ó w k a .........................     9.53.50 9.54 50
Rossyjski i m p e r y a ł .....................  9.78—  9.80. -
Talar związkowy ..........................  ——  —.—
Srebro . ! .............................................  105.65 105.80

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
T elegrafow any ku rs  w iedeński, 

z dn ia  5 g ru d n ia  
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ kredytowego . ’. ‘.
Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
Napoleondor . . . .  . . . .
Dukat cesarski men. . . . . . . .
100 marek niem ieckich...........................

zł. |ct
63 60
66 90
74 50

112 75
806 —

208 50
119 30
105 75

9 56 V,
5 64

58 85
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(6841) Ogłoszenie.
L. 17331. G. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zasadzie protokołu przez wierzycieli za­
rządu masy krydalnej Herscka Jnnern p. 
adw. dr. Ringelheima w charakterze stałego 
zarządcy masy krydalnej Hersclia Jnnern, a 
p. adw. dr, Malawskiego w charakterze za­
stępcy tejże masy zatwierdził.

Tarnów dnia 3 listopada 1877.
(6327 1—3) E  d  y  fe t .

L. 2675. C. k. sąd powiatowy w Jor­
danowie wzywa niewiadomego co do życia 
Tomasza Buksę syna Wojciecha Buksę wło­
ścianina ze Skawy który w roku 1846 ze 
Skawy będąc dzieckiem wydalił się i dotych­
czas nie powrócił, i tych wszystkich którzy- 
by o życiu lub śmierci tegoż Tomasza Buksy 
wiedzieli, by o tern do tutejszego sądu w 
przeciągu 6 miesięcy donieśli, gdyż po u- 
pływie tego terminu wskutek pozwu Mateu­
sza Buksy de pr. 18 lipca 1877 do 1. 2675 
o uznanie tegoż Tomasza Buksy za zmarłego 
celem przeprowadzenia spadku po nim co z 
prawa wypada zarządzonem zcstanie.

Jordanów dnia 24 września 1877.
(6371 1—3) E d y t * .

L. 55159/58505. 0. k. sąd krajowy ja­
ko handlowy we Lwowie niniejszem ogłasza, 
że Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa i 
przemysłu rolniczego w7e Lwowie przeciw p. 
Kazimierzowi Teodorowiezowi pod dniem lo 
października 1877 1. 55159 prośbę o nakaz 
płatniczy sumy wekslowej 1200 zł. w. a. 
wniosło, wskutek czego uakaz płatniczy cluia 
20 października 1877, 1. 55159 wydanym 
został. Ponieważ miejsce pobytu pana Kazi­
mierza Teodoro wieża jest nie wiadomem za­
tem c. k. sad krajowy do zastępowania i na 
własny koszt i szkodę tutejszego adwokata 
dr. Włodzimierza Czemeryńskiego kuratorem 
mianował i o tern zapozwanego zawiadamia.

Z c. k. sadu krajowego jako handlowego
Lwów" dnia 20 października 1877.

(6373 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7616. 0. k. sąd powiatowy w Li- 

manowy czyni niniejszem wiadomo, że w 
sprawie egzekucyjnej pp. Janarego i Teofili 
Struszkiewiczów przeciw p. Guis Pacanow­
skiemu o zapłacenie sumy 5272 zł. 72 ct. 
w. a. wraz z karą umowną 2000 zł. z aktu 
notaryalnego dto. Kraków 20 lutego 1873 
jako raty ceny kupna dnia 12 sierpnia 1877 
przypadłej ustanowiony został dla niewiado­
mego z miejsca pobytu p. Luis Pacanowskie- 
go kurator ad actum w osobie adw. di. Ja- 
roszą w Nowym Sączu.

G. k. sąd powiatowy
Limanowa 11 listopada 1877.

(6385) E  d  y  k  t .
L. 1841. 0. k. sąd powiatowy w Łopa- 

tyuie, ogłasza na podstawie uchwały zło- 
czowskiego c. k. sądu obwodowego z dnia 
19 maja 1877 1. 4134 Prokopa Butowskiego 
gospodarza z Chmielna marnotrawcą i usta­
nawia dlań kuratora tamtejszego gospodarza 
Lucia Łotockiego.

Lopatyn dnia 25 czerwca lo  u -
(6417) E  d  y  k  t .

L 57181. Przy odbytym w sprawie 
konkursowej W  Lissla i F. Mikosińskiegona 
dniu 22 października 1877 wyborze zostali 
Ohaskel Landos zarządcą masy powyższej, 
adw. dr. Landesberger zastępcą tegoż zas 
Nadali Adler. Ignacy Garten i Perec Fischer 
wydziałowymi wybrani, który to wybór przez 
sad zatwierdzony niniejszem się ogłasza.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 3 listopada 1877.

(6265) Obw ieszczenie.
L. 28827. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pojedynczych firmy Hermana 
Korbla, której używać tenże będzie jako wła­
ściciel handlu bydła w Lijmiku, podpisując 
takową: „Herrman Korbel".

Kraków 26 października 1877.
(6510 1—3) E  d  y  k  *•

L 6092 Odnośnie do tusądowego edyk- 
tu z dnia 14 września 1876 1. 5862 wyzna­
cza się, w sprawie egzekucyjnej Izaaka Ue- 
beralla przeciw Abrahamowi i Bem bclned- 
krautom o zapłacenie kwoty 2000 zł. do prze­
prowadzenia przymusowej sprzedaży realności 
pod 1. 74 w Bohatynie położonej, pod zwai- 
niajaeemi warunkami, które w tusądowej re- 
gistratuize przejrzeć można, termin na dzień 
16 stycznia 1878 10 rano w sądzie tutej­
szym.

G. k. sąd powiatowy.
Bohatyn 23 listopada 1877.

(6655 1— 3)
L. 6744. 0. k. sąd powiatowy w Goli­

nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w.a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
kons. 101/7 subrep. 225 w Strotynie niżnym 
położonej dłużników Jurka i Jawdochy Mro- 
zowiez własnej, w tutejszym ces. król. 
sadzie w drodze publicznej licytacji na rzecz

e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia

I. 27 grudnia 1877,
II. 24 stycznia 1878,

III. 23 lutego 1878,
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 złr. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisauia 
i oszacowania realności przejrzeć można w tut. 
registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Dolina dnia 31 października 1877. 

(6723) SUttnhtnrt^Uttg.31. 62821. ®eu Goncurźgldubigern ber 
SoncitrSmafje Lam & Koha, roirb tjirmit be* 
fattnt gemadjt, baj) ber Sottcutóntaffapermalter 
Stbu. Dr. Schaff bert @d)Iu(jbertt)eitung§enD 
tuurf borgelegt (jak  unb baj) foldjer betitt 
unterjeidjneten Koncurżcommiffćr ató and) bet 
bent SRaffatiertualter §tbu. Dr. Schaff ju r 
©iufidjt unb 21bfd)riftgiml)ine oerltge tote aud) 
bafj bie ©fdubiger iL)re affeufatligen ©riime* 
rungen gegen biejen SSertfjeiluugsentńrarf bid 
jutu 10 TDejember 1877 miinblid) ober fdjrift* 
licb) beiinSoncurdcommtifar.einjubringeii Ijabeu.

3ugleid) toirb bie jtagfaljrt auf ben 17 
SDejember 1877 10 Ufjr 3Jł auberaumt, 
bet ioeldjer iiber bic eiugebradjten Srirmetun* 
gen nerljanbett unb aiert^edung feftgefteltt 
rairb, ju toeldjer famnttlidje Soncurdglaitbtger 
ju  erfdjeinen (jaben.

Lemberg ant 28 Ołobember 1877. 
^oncurd^om m iffdr

Michalczewski.
(6714) E  (1 |  k  t .

L. 48773. G. k. komisarz konkursowy 
masy W. Dissla i F. Mikosińskiego wiado­
mem czyni że gdy na wyznaczonym na dzień 
28 listopada 1877 terminie likwidacyjnym w 
masie konkursowej W. Dissla i F. Mikosień- 
skiego nikt nie stanął, wyznacza się do wy­
kazania płynności i pierwszeństwa zgłoszenia 
pretensji ponowny termin na dzień 14 sty­
cznia 1878 godz. 10 przed południem na 
który sie wszystkich wierzycieli konkurso­
wych wzywa.

Lnów 23 listopada 1877.
O. k. komisarz konkursowy 

Kanne.
(6516 1—3) E <1 y k  t .

L. 5504. 0. k. sąd powiatowy w Kę­
tach donosi o rozpisaniu egzekucyjnej publi­
cznej licytacyi na realność wiejską pod nk. 
329 w Bulowicach, nieletnich spadkobierców 
śp. Szczepana Matejki własną celem zaspoko­
jenia wierzytelności Wojciecha Słapy w ilości 
100 zł. z pn. która w dwóch terminach tj. 
dnia 20 stycznia i dnia 18 lutego 1878, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w lokalu są­
dowym w Kętach odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w ilości 420 zł. 69 ct. w., a. poniżej 
której w powyższych dwóch terminach real­
ność ta sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 50 zł. w gotówce.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania mogą być w tu- 
tejszosadowej registraturze przejrzane.

Kęty 1.7 października 1817.
(6557 1— 3) _ E d y t  t .

L. 8615. 0. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że w skutek uchwały c. k. sądu po­
wiatowego w Peczyuiżynie z dnia 8 lipca
1877 1. 5384 przeprowadzoną zostanie na d. 
31 stycznia 1878, 28 lutego 1878 i 28 marca
1878 w zabudowaniu tutejszego sądu, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności Onu­
frego Struka w łasnej. ciała tabularnego nie 
stanowiącej, położouej pod lk. 74 a 1. subr. 
126 w Osławaeh białych, celem zaspokojenia 
sumy 120 zł. w. a. z pn. na rzecz Altera 
Gugig a to pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi sie sumę 
300 zł. W. a.

Każdy chęć kupna mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako 
zakład 10% sumy wywołania t, j. 30 zł. w. 
w gotówce.

Besztę warunków w tutejszej registra­
turze przejrzeć można.

Delatyn dnia 3 listopada 1877.
(6663) " ©feiTieszcsenie.

L. 13647. 0. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza , iż dnia 23 
września 1877 wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma: 
Markus Schleider dla handlu naftą w Jawo- 
rowie, którą zięć jego Mendel Leib Brodin- 
ger jako prokurzysta podpisywać będzie.

Przemyśl 3 października 1877.
L. *9467. (6208 1— 3)

<5>S»wles*e*enie i ie j t a c j i .
L. 9467. 0. k. sąd powiatowy w Bro­

dach rozpisuje trzeci termin do przymusowej

publicznej sprzedaży realności pod I. 16/83 
w Zabłotcach, Jędrzeja Sitki własnej w celu 
zaspokojenia sumy 130 zł. 11 ct. z pn. na 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 

j włościańskiego we Lwowie w duiu 21 sty- 
; cznia 1878, o 10 godzinie z rana pod wa­
runkami t. s. obwieszczeniem z 23 kwietnia 
1877 doi. 1655 ogłoszonemi.

Go się do publicznej wiadomości po­
daje.

Brody dnia 3 października 1877.
(6364 1— 3) E  d y  k  t.

L 1807. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli uwiadamia niniejszym edyktem Bazy­
lego Zatwarskiego z życia i miejsca pobytu 
nieznanego, że na prośbę Ghany Schilberg 
w sprawie tejże przeciw niemu i innym pto 
100 zł. a. w. z pn. kuratorem dlań Ludwik 
Topolski ze Starejsoli ustanowiony został, że 
więc rzeczą Bazylego Zatwarskiego jest, u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych w tej 
sprawie udzielić iuformacyi lub innego usta­
nowić pełnomocnika, gdyż skutki zaniedba­
nie sam sobie przypisze.

0. k. sąd powiatowy.
Starasól 22 września 1877.

(6386) E  d y k  t
L. 1928. 0. k. sąd powiatowy w Łopa- 

tynie ogłasza na podstawie uchwały złoc-zow- 
skiego c. k. sadu obwodowego z dnia 26go 
maja 1877 1. 4136 Michała Szewczuka go- 

, spodarza z Hmarzowa marnotrawcą i ustana­
wia dlań kuratora tamtejszego gospodarza.

Lopatyn dnia 27 czerwca 1877.
(6622) Ogłoszenie.

L. 8093. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Żywcu ogłasza, iż 
dochodzenia miejscowe w sprawie założenia 
księgi gruntowej w gminie katastralnej Za- 
dziele dnia 4 grudnia 1877 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może zgłosić się 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych za stosowne uzna.

Żywiec 28 listopada 1877.
(6402 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8521. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie po aje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie reszty sumy 183 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. konsk. 55 subrep. 40 w Boz- 
toczkaek położonej, dłużnika Michała Unic­
kiego Zaukowicz a względnie masy leżącej 
tegoż własnej, w tutejszym e. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go dnia

1. 23 stycznia 1878,
II. 22 lutego 1878,

III. 22 marca 1878,
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanę, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 700 zł” w. a. lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie. Wadyum 
wynosi 10% ceny szacunkowej

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć możua w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów dnia 11 października.

(6576) (grfenntttijje.
Sm Ołamen @r. SDBajcftat be§ ®aife.r3

7Da§ !. f. fianbeggmdjt 2Bim a tń s)kefj* 
geridjt tjat auf Slutrag ber t. f. ©taatSanroalt* 
jh aft erłannt, bafc ber Sntjalt beś tn ber 
9łr. 22 ber 3eitjdjrift „@ocial=poltttfd)e ;gad)* 
jeitung ber Sftetallarbeiter Defterreidjg" tram 
15 gtonember 1877 unter ber Sluffc^rift „‘Sic 
Slrmutfj" entljaltenen 2lrtifel3 ba§ 93etgef)en 
nad) § 300 ©t. @. bcgriinbe, unb eś roirb 
nad) § 493 @t. 1)3. O. ba§ SKrbot ber 2Bei* 
tem rbreitung biefer $rucffdjrtft aitśgefpro* 
djen.

SBien, ben 19 Słooember 1877.
2Beittenf)ifier m. p.
£f)allinget m. p.

®a§ f. f. Sanbt'3* alś ©trafgerid)t in 
fBrag f)at ftUf 21ntrag ber £. !. ©taatźamtmlL 
fdiaft ittftolge beg iBefdjluffeg oom 12 iffouem- 
ber 1877, 31. 30215, ju erfannt.

®er Sufialt be3 Scitartilefó mit ber 
Slufichrift „Kdo zachrai risi rakouskou“ iu 
ber Beitidjrift „Svornost“ iffr. 90 nom 10 
fRonember 1877 begrunbet bett Sljatbeftanb 
be§ im § 65 a ©trf. ©. bejeidjneten
Serbredjend ber ©tbrung ber offentlic|en 
fftubc unb mirb baljcr unter gleidjjeitiger »e^ 
ftatiguug ber ńerfiigten iBefd)lagnal)me auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 @t. D. ba§ 
obiectine SBcrfatjren eingeleitet, bie 3Bciteruer= 
breitung biefer Sjrudfdjrift nerboten unb bte 
»ernid)tung ber mit £3efd)lag belegten ©jem77 
plare nerorbnet.

®er Sitljalt ber in ber 3eit|d)rift „Slo- 
venec“ Sir 123, nom 3ten Dłocembcr 
1877, abgebrudten Original =Sorrefponbenj 
„Iz Ljublane 2 Nov. (onororerski soli)“, be* 

! ginnenb mit „ Dans zakaj na mirodyoru'1 
! unb enbenb mit „prihodnje kaj vec“ bann 
’ be§ „Singefenbet" (Poslauica) beginnenb mit 
1 „Stara lepa iu popolnoma opravicena navada‘: 

unb enbenb mit „da more njegoy sin v tako 
solo hodit.i“ fomie enbtid) ber „SInmerfung 
ber fftebaction’1, beginnenb mit „Vdoticnein 
ministerskim ukazu“ unb enbenb mit ..odpra- 
vili solo na ta dau-1, begrunbet ben objeeth 
neu jtljatbeftaub be» Słergetjeug gegen bie bffeu* 
tltdje fKutje unb Orbnung nad) bem § 300 
©t. @. ruerbe bemnad) jufolge ber §§ 
489 unb 493 @t. ip. Ó. bie SBeiterher* 
breitung biefer SDrucfjdjrift nerboten.

®a§ I. f. Saitbeg* alg jpre^geriĄt in Sai= 
bad)l)ataufStntragberi. f. @taat§antnaltfd)aftin 
golge beg 23efd)luffeg nom 7 97onember 1877, 
3 . 11847, ju  9ted)t erfannt:

(6207) 1— 3 Ogłoszenie licytaeyi
L. 9382. G. k. sąd powiat, w Brodach 

rozpisuje do przymusowej publicznej sprzedaży 
realności pod 1. 204.258/144 w Leszniowie 
Jakima Orłowskiego własnej w celu zaspo­
kojenia sumy 130 złr. 11 ct. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie termin w dniu 21 stycznia 1878
0 10 godzinie z rana N. 1 pod warunkami 
t. s. obwieszczeniem z 23 kwietnia 1877 do 
1. 1655 ogłoszonemi.

Go się do powszechnej wiadomości po­
daje.

Brody dnia 3 października 1877.
(6372 1— 3) E d y k t

L. 57093. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie w sprawie Juliana Miko- 
lasza przeciw Eliaszowi Hellman pto 174 zł. 
z pn. ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Hersclia Sełdlera kuratora w osobie 
p. adw. dr. Góreckiego z substytucyą pana 
adw. dr. Bogalskiego i doręcza ustanowione­
mu kuratorowi uchwałę z 30 grudnia 1876
1. 70161 i z 23 czerwca 1877 1. 29472 dla 
Hersclia Seidlera wygotowane, o czem tego 
ostatniego niniejszym edyktem zawiadamia.

Lwów dnia 3 listopada 1877.
(6367 1—3) E d y k  t.

L. 3033. 0. k. sąd powiatowy w An­
drychowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Wilhelma Sehónthala, że jego 
matka Oilli Igo Sehónthal 2go Muller dnia 
21 czerwca 1876 w Andrychowie zmarła nie 
pozostaw iw szy  rozporządzenia ostatniej woli
1 wzywa Wilhelma Sehónthala, ażeby w eiagu 
roku w tutejszym sądzie się zgłosił i oświad­
czenie do spadku wniósł, gdyż inaczej spa­
dek z zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
ustanowionym dla niego kuratorem Michałem 
Mullerem z Andrychowa przeprowadzonym 
będzie.

Andrychów dnia 27 maja 1877.
(6401 1— B) O I n r ie t i / .c z c u ie

L. 9640. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 219 w Gzołhanach położonej, dłu­
żnika Wasyla Mikietryszynego własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia

I. 28 stycznia 1878,
II. 22 lutego 1878,

111. 22 marca 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tera przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 zł. w. a lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Res tę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów dnia 2 listopada 1877.

(6407 1—3) E d y k  t.
L. 28592. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Maryana Dworskiego, iż wskutek wnie­
sionego przez J. L. Eisenberga pozwu wekslo­
wego uchwałą z dnia dzisiejszego wydanym 
został przeciw niemu nakaz zapłaty, poleca­
jący mu, aby sumę wekslową 362 marek 42 
fen. z pn. posiadaczowi wekslu J. L. Eisen- 
bergowi w przeciągu dni trzech zapłacił, a 
zarazem w celu zastępowania go w tym spo­
rze ustanowiono mu kuratora w osobie adw. 
dr. Trojnalskiego z substytucyą adw dr. Wę- 
drychowskiego. Zaleca się zatem pozwanemu 
Maryanowi Dworskiemu, aby przeciw wyda­
nemu nakazowi zapłaty albo sam wniósł za­
rzuty w przeciągu dni trzech od trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej, albo przysługujące mu środki obrony 
udzielił ustanowionemu kuratorowi, gdyż ina­
czej sam sobie przypisze skutki z zaniedba­
nia obrony wyniknąć mogące.

Kraków 26 października 1877



7
(6680 1— 3) Obwieszczenie licytaeyi. L. 24854.

0. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do obwiesz­
czenia z dnia 11 października i 2 listopada 1877 1. 21168 i 22988 trzecią licytacyę na 
wydzierżawienie poboru podatku konsumcyjnego:

a. od mięsa według ustawy z 16 czerwca 1877 (dziennik ustaw państwowych XXIII. 
liczba 60) ;

b. od wyszynku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1878 
a warunkowo na rok 1879 i 1880 lub też bezwarunkowo na lat trzy.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/o wadyum mogą być wniesione do Naczelni­
ka c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, dzień licytacji poprze­
dzającego a to do 2 godziny popołudniu.

Warunki licytaeyi jako też wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów nale­
żących, można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u Nadzorów
c. k straży skarbowej tutejszego powiatu.

c3°tSJS-O

SIc3

£

Cena wy­
wołania od

Licytacya odbędzi e  
się w c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu

33
fQCS3

Okręg dzierżawny csO
!=->o mięsa wina

w Krakowie od go­
dziny 9 rano do go­
dziny 1 popołudniu 

dnia
O
3

t—»S3O
CL złr. w. a.

1 Biała 2 7000 —
. 11 grudnia 1877

2 Milówka 12 1155 —■

3 Żywiec 20 3356 —

4 Chrzanów z Trzebinią 3 7232 — )

5 Jaworzno 5 2271 — ' 12 grudnia 1877

6 Krzeszowice z Alwernią 8 9 4062 —

7 Dobczyce 4 727 —

8 Gdów 24 — 73

9 Oświęcim 13 4827 — , 13 grudnia 1877

10 Podgórze 14 25 15336 826

11 Skawina 16 1600 —

12 Siepraw 17 627 —

13 Liszki 10 5918 —
. 14 grudnia 1877

14 Wadowice 18 4025 —

15 Zator 1 19 1712 —

U w aga.

Kraków 27 listopada 1877.

(6632 1—3) Ogłosenie honkursn.
L. 2483. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na następujące posady nauczycielskie:
I w powiecie Stryjskim.
1) W  Stryju przy szkole etatowej mę­

skiej, posada kierującego nauczyciela, ewen­
tualnie starszego nauczyciela z roczną płacą 
600 złr. w. a. dalej dla, kierującego nauczy­
ciela 100 złr. dodatku za kierownictwo, i re- 
lutum w kwocie 180 zł. w. a. na pomiesz­
kanie.

2) w Stryju przy szkole 4 klasowej 
żeńskiej posada kierującej nauczycielki ewen­
tualnie nauczycielki starszej z roczną płacą 
600 złr. w. a. prócz tego dla kierującej na­
uczycielki dodatek za kierownictwo, i relu- 
tum w kwocie 180 złr. w. a. na pomiesz­
kanie,

3) w Sokołowie posada przy szkole eta­
towej z roczną płacą 300 złr. w. a.

4) w Stynawie niżnej posada przy szkole 
etatowej z roczną płacą 300 złr. w. a.

5) w Tuchli posada przy szkole eta­
towej z roczną płacą 300 złr. w. a.

6) w Wołsiance posada przy szkole 
etatowej z roczną płacą 300 złr. w. a.

II w powiecie Żydaczowskim.
1) w Demni posada przy szkole etato- 

węj z roczną płacą 300 złr. w. a.
2) w Derżowie posada przy szkole filial­

nej z roczną płacą 250 złr. w. a.
3) w Czerteżu posada przy szkole filial­

nej z roczną płacą 250 złr. w. a.
4) w Piasecznej posada przy szkole fi­

lialnej z roczną płacą 250 złr. w. a.
5) przy szkole 4 klasowej męskiej w 

Mikołajowie posada młodszego nauczyciela z 
roczną płacą 270 złr. w. a.

6) przy szkole dwuklasowej żeńskiej w 
Mikołajowie posada młodszej nauczycielki z 
roczną płacą 270 złr. w. a.

Prawo prezentowania wykonuje przy 
szkołach w Stryju reprezentacya tego miasta, 
we wszystkich innych miejscowościach miej­
scowa rada szkolna. Podania w należyte do- 
kumenta służbowe zaopatrzone mają być 
wniesione w sposób wskazany art. 4 ustawy 
krajowej z dnia 2 maja 1873 w terminie do 
dnia 15 stycznia 1878.

Z c. k. okręgowej rady szkolnej.
Stryj dnia 18 listopada 1877.

(6672) 1—Z) Obwieszczenie.
L. 7776. C. k. sąd powiatowy w Kos- 

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, że 
w sprawie Icka Ernsta przeciw Dmytrowi 
Kaszeluk pto 29 złr. w. a. odbędzie się tu 
przymusowa sprzedaż realności 1. k. 317 w 
Chomezynie na 204 złr. ocenionej w termi­
nach a to 19 grudnia 1877, 17 stycznia 1878 
i 13 lutego 1878 każdym razem o godz. 10 
rano za cenę szacunkową lub wyżej, a w ter­
minie ostatnim i niżej tej ceny zawsze za po-

Gazeta Lwowska Nr. 311 z dni,

przedniem złożeniem zaliczki do rąk komi­
sarza licytaeyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w; tusą- 
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Kossów 11 czerwca 1877.

(6704 1—3) O b w i e s a e z e m c .
L. 3410. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Katarzyny Kilarskiej w kwocie 50 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. 18, 
*v Jasieniu położonej, Iwana Packań własnej, 
eiała^ tabularnego nie stanowiącej w trzech 
terminach a to dnia 12 grudnia 1877, 2 sty­
cznia 1878 i 6 lutego 1878 każdoeześnie o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 130 złr. Zakład 13 
złr. w. a.

Bliższe warunki i protokół opisania le­
żą w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Ustrzyki dolne 30 września 1877.

(6669 1— 31 O bw ieanE ca ieu ie .
L. 5858. 0. k. sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do wiadomości iż dozwolił w spra­
wie Konstancyi Więekowej przeciw małżon­
kom Franciszkowi i Maryannie Górywodom 
o zapłacenie sumy 78 złr w. a. z pn. pono­
wną przymusową sprzedaż realności w Kę­
tach pod 1. k. 113 położonej do egzekutów 
należącej pod warunkami licytacyjnemi w re­
zolucji t. s. z dnia 29 stycznia 1875 1. 60 
zawartemi i do wykonania tej licytaeyi prze­
znacza się trzy Armina w tutejszym sadzie 
t. j. w dniu 17 grudnia 1877, 21 stycznia 
1878 i 11 lutego 1878 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
się interesowanych z miejsca pobytu znanych 
do własnych rąk, zaś niewiadomych z imie­
nia nazwiska tudzież miejsca pobytu, którzy- 
by jakiekolwiek prawa do realności w mowie 
będącej nabyli, lub którymby uchwała licy- 
tacyi rzeczonej realności dozwalająca za pó­
źno doręczoną została lub wcale doręczoną 
być nie mogła — do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora w osobie p. adw. dr. Gustawa 
Nowaka w Oświęcimie i tegoż substytuta p. 
adw. dr. Daniela w Białej i przez edykta,jak 
niemniej c. k. Prokuratoryę skarbową imie­
niem wysokiego skarbu.

Kęty dnia 20 października 1877 r.
(6515 1—3) E  d  y  k  t .

L. 17217. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu osią­
gnięcia pietensyi p, dr. Henryka Maxa w 
kwocie 4000 złr w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 11 stycznia 1878 o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem egzeku- j 
kucyjna licyiacya realności w Tarnopolu pod 
nazwą „Parcele z folwarku podzamcze11 poło-

* 6 grudnia 1877

żonej, dłużnika Kajetana Krzysztofowicza ut 
dom. 20 pag. 93 n .l haer. własnej — za 
jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 17300 złr. 88 ct. wa­
dyum 1500 złr. w. a

Bliższe warunki i akt oszacowani mo­
żna przejrzeć w tusądowej registraturze. Dla 
wierzycieli hipotecznych, którymby uchwała 
licytacyę dozwalająca przed terminem licyta­
cyjnym doręczona nie została, ustanowiono 
kuratorem p. adw. dr. Łuczakowskiego.

Tarnopol 12 listopada 1877.
(6671 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7776. O. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
że w sprawie Ieyka Ernst przeciw Hryckowi 
Kaszyluk pto 25 zł. z pn. odbędzie się tu 
przymusowa sprzedaż realności w Oho miozy­
nie nr. k. 317 położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej w terminach a to: 19 gru­
dnia .1877, 17 stycznia 1878 i 13 lutego 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem za cenę szacunkową lub wyżej, a 
w terminie ostatnim i niżej tej ceny zawsze 
za poprzedniem złożeniem wadyum 21 zł. 
50 ct. do rąk komisarza licytaeyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Kosów 13 lipca 1877.

(6654 1— 3) O b w ie K ib z e B łe .
L. 6766. U. k sąd powiatowy w Doli­

nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 143 zł. 88 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. kons. 10/23 subrep. 77 w Stru- 
tynie niżnym położonej , dłużnika Kością 
Frejów własnej, w tutejszym cksądzie w dro- 
dzo publicznej licytaeyi na rzecz ck. uprz: Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 27 
grudnia 1877, 24 stycznia 1878 i 28 lutego 
1878 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 600 zł. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąct powiatowy
Dolina dnia 31 października 1877. 

(6508 1— 3) E  A  y  fc t .
L. 4571. O. k. sąd powiatowy w Luba­

czowie wiadomo niniejszem czyni, żew spra- 
wiWegzekucyjnej uprzyw galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw likowi Ka- 
pliszpwi pto 250 zł. w. a. na zaspokojenie 
tejże sumy z przynależytościami, dozwolił 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności pod
i. k. 33 w Baszni górnej położonej, Ilka Ka- 
plisza własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej i że sprzedaż ta odbędzie się przy tutej­
szym sądzie w trzech serminaeh licytacyjnych 
a to na dniu 4 stycznia, na dniu 8 lntego 
i na dniu 8 marca 1878, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem pod następu- 
jącemi warunkami:

1) za cenę wywołania stanowi się su­
ma 450 zł. w. a. jako wartość szacunkowa 
w mowie będącej realności.

2) Zakład wynosi 10 proc, sumy wy­
wołania t. j. kwotę 45 zł. w. a.

3) Realność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania, lub wyżej takowej, zaś na trze­
cim terminie także niżej ceny wywołania.

4) Protokół zastawnego opisu tej real­
ności , tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w tutejszosądowej re­
gistraturze w zwykłych godzinach służby.

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 3 listopada 1877.

(6678 1— 3) O g ło s z e n i©  l i c y t a c j i .
L. 16438. Celem wydzierżawienia po­

boru podatku konsumeyjnego w okręgach 
dzierżawnych:

a) Komarno z ceną wywołania roczne- 
nego czynszu 3760 zł. 99 ct. w. a.

b) w Medenicach z ceną wywołania 1505 
złr. 15 ct.

c) w Staremmieście z ceną wywołania
2831 złr.,

na czas od Igo stycznia po koniec gru­
dnia 1878 lub też po koniec grudnia 1879 
i 1880, odbędzie się w c. k. powiatowej dy­
rekcyi skarbu w Samborze dnia 13 grudnia 
1877 publiczna licytacja.

Oferty 10% wadyum ceny wywołania 
zaopatrzone, winne być wniesione do 12go 
grudnia 1877 do rąk naczelnika c. k. powia- 
towt*dyrekcyi skarbu w Samborze.

' Bliższe w aru n k i licytaeyi mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej dyrekcyi skar­
bu w Samborre i w c. k. nadzorach straży 
skarbowej w Samborze, Rudkach i. Droho­
byczu.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Sambor dnia 1 grudnia 1877.

(6675 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6912. C. k. sąd powiat, w Szczercu 

przeprowadzi w dniąch 14tym i 27 grudnia 
1877, potem 10 stycznia 1878, każdokrotnie

i o godzinie 10 rano w tusądowej kancelaryi 
przymusową licytacyjną sprzedaż niewydzie- 
lonej 1/3 części realności pod 1. 39 Iwana 
Bokały i całej realności pod 1. 34 Jaśka Bo- 
beły własnych, w Jastrzębkowie położonych, 
celem ściągnięcia 320 zł. Leisorowi Mischlo- 
wi należących się.

Za cenę wywołania ustanawia się dla 
Vs realności pod 1. 39 cena szacunkowa 66 
zł. 66 ct., zaś dla realności pod 1. 34 w kwo­
cie 418 złr., jako wadyum 10 procent ceny 
wywoławczej.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ności te tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim zaś także niżej tej ceny 
sprzedane zostaną.

Protokoły zajęcia i oszacowania, tudzież 
daisze warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd registraturze.

Szczerzec 81 października 1877.
(6676 1— 3) O głoszenie.

L. 3656. 0. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie oznajmia, iż dozwolona uchwałą z 
dnia 30 maja 1877 1. 623 licytacya realno­
ści pod lk. 26 w Pielgrzymce się odwołuje.

Żmigród 3 sierpnia 1877.
(6681 1— 3) O głoszenie licytaeyi.

L. 12255. C. k. powiatowa dyrekeya 
skarbu w Nowym Sączu rozpisuje niniejszem 
trzecią licytacyę na wydzierżawienie podatku 
konsumeyjnego od mięsa bezwarunkowo na 
czas od 1 stycznia 1878, do końca gruania 
1878, lub warunkowo na czas od 1 stycznia 
do końca grudnia 1878 z zastrzeżeniem mil­
czącego odnowienia na dalszy drugi i trzeci 
rok 1879 i 1880 w razie zaniechania wypo­
wiedzenia dzierżawy w następujących okrę­
gach dzierżawnych:

Gorlickim l ceną wywołania 4753 złr. 
wal. a.

Grybowskiin z ceną wywołania 1731 
zł. w. a.

Nowosądeckim z ceną wywołania 10034 
złr. 87 ct. w. a.

Starosądeckim z ceną wywołania 2625 
zł. 75 ct. w. a . ,

która to licytacya co do okręgu dzie­
rżawnego gorlickiego i grybowskiego na dniu 
11 grudnia 1877, co do Nowosądeckiego o- 
kręgu dzierżawnego na dniu 12tym grudnia 
1877, a co do Starosądeckiego okręgu dzier­
żawnego na dniu 13 grudn. 1877 w c. k. po­
wiatowej dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu 
odbędzie się.

Oferty pisemne zaopatrzone 10% wa­
dyum można wnieść do dnia poprzedzające­
go ustną licytacya do godziny 6 wieczór.

Resztę warunków licytacyjnych można 
e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu i w c. k. 
nadzorach straży skarbowej w okręgu tejże w
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu przejrzeć.

0. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Nowy Sącz 29 listopada 1877.

(6700 1— 3) E  d  y  k  U
L. 4786. Niniejszem zawiadamia się 

niewiadomego z miejsca pobytu Marcelego 
Grzesickiego byłego praktykanta pocztowego 
w Piwnicznej, że dnia 19 b. m. Karol Mar- 
ciszewski wniósł przeciw niemu pozew o za­
płacenie kwoty 45 zł. w. a., z którego po­
wodu do rozprawy w postępowaniu drobiaz 
gowym termin na dzień 21 grudnia 1877, 
godzinę 9 z rana wyznaczono.

Wzywa się przeto Marcelego Grzesic­
kiego, aby potrzebne ku swej obronie środki 
prawne przedsięwziął, inaczej bowiem roz­
prawa z ustanowionym dla niego kuratorem 
Jędrzejem Mazurkiem ze Starego Sącza, prze­
prowadzoną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stary Sącz 20 listopada 1877.

(8711 1— 3) E  d y  Ł  t .
L. 9533. C. k. sąd powiatowy deleg. 

sect. II  we Lwowie czyni wiadomo, iź na 
zaspokojenie wierzycieli masy rozbiorowej 
Piotra Lisiewicza publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. 5 w Zamarstynowie wraz z mły­
nem amerykańskim do tej masy rozbiorowej 
należących na dniu 9 stycznia 1878, na dniu 
8 lutego 1878 za lub powyżej ceny szacun­
kowej 13958 zł. 70 ct., każdym razem o go­
dzinie przed 10 południem w tutejszym są­
dzie sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 1395 zł. 89 ct. w. a. 
które w gotówce lub papierach wartościowych 
złożone być może.

Zaś do ułatwiających warunków termin 
na dzień 7 marca 1878 o godz. 10 przed po­
łudniem wyznaczono.

Resztę warunków można w registratu­
rze tutejszego sądu lub też przy licytaeyi 
przejrzeć.

O czem się wierzycieli nieobecnych, 
którymby uchwała niniejsza doręczoną być 
mogła przez adw. dr. Jamińskiego jako ku­
ratora i przez niniejszy edykt uwiadamia.

Lwów dnia 2 października 1877.
(6650) o g ł o s z e n i e .

L. 5099. C. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, iż dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi gruntowej dla gminy Ptawy I 
część, dnia 10 grudnia 1877. zaś dla gmiuy 
Harmęze dnia 20 grudnia 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Oświęcim, 27 listopada 1877.
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(6616 2—3) Obwieszczenie licytaeyi. L, 28140.

Celem wydzierżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa, począwszy od 1 stycznia 1878 do 31 grudnia 1880 z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat, L u  t \.r • ż zastrzeżenia, odbędzie się publiczna licytacya wedie nastę- 
dującego przeglądu.

d O

.2 =*> 
H-l Sh

Dla okręgu dzierżawnego
Przedmiot Oznaczenie 
dzierżawy J taryfy

4

5

Kołomyja, Jabłonów, Pe- 
czeniżyn, Zabłotów, Gwoź- 
d z i e c ____________

O b e r t y n __________

Korolówka, Krzywcze

Nadworna

Delatyn

mięso
II. Koło­
myja III.

miejscowość

mięso

mięso

mięso

mięso

III.

III.

III.

III.

Cena wywołania

złr.

26715

2525

2521

3660

2651

cent.

36

81

Licytacya odbę­
dzie się dnia Przed lub popołudniu W

18 grudnia 1877

dtto -

dtto

19 grudnia 1877

dtto

od 8— 12 przed południem

od 3—6 popołudniu

dtto

od 8— 12 przed południem

od 3— 5 popołudniu

ci
07
ci
!>■»
rLd
<p
Ps £
Q o

cc3
£ w
O-ł-J £

£
O

O

Jako wadyum składa się 10 % od ceny wywołania.
Oferty pisemne w wadyum zaopatrzone należy do 2giej godziny popołudniu dniem przed ustną licytacyą do rąk Naczelnika 

e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu złożyć.
Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

jakoteż w kancelaryi dotyczącego c. k. Nadzoru straży skarbowej, w który każdy chęć. mający licytować, wglądnąó może, — zaś bliższe 
warunki licytaeyi mogą b y ć \v  c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Kołomyja dnia 28 listopada 1877.

(6658 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5263/5264. 0. k. sąd powiatowy _w 

Dolinie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 245 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. kons. 9/37 w Jakubowie położonej, 
dłużnika Ilka Kudebyn własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytaeyi na 
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia

I. 13 grudnia 1877,
II. 17 stycznia 1878,
III. 21 lutego 1878.

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 500 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 5 października 1877.

(6657 1— 3) Obwiesascasenie.
L. 6904. G. k. sąd powiatowy w Doli­

nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. wa. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
kons. 111/247 subrep. 154/182 w Strutynie 
niżnym położonej, dłużników Parastki i Ma- 
xyma Krawców własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytaeyi narzecz 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia

I. 27 grudnia 1877,
II. 24 stycznia 1878,

III. 28 lutego 1878.
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 31 października 1877.

(6702 1— 3) E  <1 y  fe t .
L. 5131. 0. k. sąd powiatowy w Uh- 

nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 30 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. kons. 46 subr. 154 w Michałowie poło­
żonej, dłużnika Marcina Rostek własnej, w t 

tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytaeyi na rzecz Bernharda Goldberg dnia 
10 grudnia 1877, 10 stycznia i 11 lutego 
1878, każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 35 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacuu- 
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Uhnów dnia 30 września 1877.

(6667) O g ł o s z e n i e .
L. 104. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za­
wiadamia, iż w biurze tejże komisyi złożone 
zostały do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i inne akta służyć mające do za- 
fożenia księgi hipoteczuej dla gminy Poręba,

z miejscowością z Uszwica w obrębie c. k. 
sądu powiatowego wiśnickiego położonej.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie przed komisya hipoteczną w jej 
biurze, do czego wyznacza się termin na 
dzień 10 grudnia 1877, na którym dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzone będą.

Bochnia dnia 1 grudnia 1877.
(6695) ©g-Jtosaenie.

L. 6. G. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla grniuy Polanka Haller.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wmoszone być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem h i­
potecznym na dniu 10 grudnia 1877, na 
którym dalsze dochodzenia miejscowe prowa­
dzone będą.

Skawica 18 listopada 1877.
(6706) O b w ieszczen ie .

L. 10220. M iejscow e do ch o d zen ia  ce ­
lem  za ło żen ia  k s ię g i g ru n to w e j w g m in ie  
P ie c z a rn a  ro zp o czn ę  d n ia  11 g ru d n ia  1 877 .

Interesowani zechcą się zgłosić i prawa 
swe ustawniezo ochraniać.

Zaleszczyki 2 grudnia 1877.
Michał Klusik, 

c. k. sędzia powiatu.
(6661) O bw ieszczen ie .

L. B006; L O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru dia lin a  pojedynczych firmy Józefa 
Śmieszka, której używać tenże będzie jako 
właściciciel młyna amerykańskjego w Oświę­
cimie, podpisując takową : J. Śmieszek.

Kraków 9 listopada 1877.
(6662) O b w i e s z c z e n i e .

L. 30909. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pojedynczych firmy Henryka 
Kuhna, której używać tenże będzie jako wła­
ściciel fabryki cukru w Biały podpisując ta­
kową: Heinrich Kuhn.

“ Kraków 16 listopada 1877.
(6659) O bw ieszczen ie .

L. 27300. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm  ̂ pojedynczych firmy Emila 
Kruppy, której używać^ tenże będzie jako wła­
ściciel handlu towarów mięszanych w Bia­
ły, podpisując takową: Emil Kruppa.

Kraków 12 października 1877.
(6660) O b w ieszczen ie .

L. 28373. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Juliusza 
Haberfelda, której używać tenże będzie jako 
właściciel przedsiębiorstwa spedycyjnego w 
Oświęcimie, podpisując takową: Julius Ha-
berfeld.

Kraków 19 października 1877.
(6637)' O g ło szen ie .

L. 59917. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że w 
rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
przy firmie Adolf Herz kontrakt małżeński 
zawarty między Albertem Gans i Franciszka 
czyli Fanny Gans dnia lOgo listopada 1877 
wpisana.

Z e. k. sądu kraj. jako handl.
Lwów dnia 17 listopada 1877.

(6691) O g ło szen ie .
L. 5580. Tutejszy c. k. sąd powiatowy 

rozpoczyna dnia 12 grudnia 1877 w gminie 
katastralnej Szczerzec z Jasionówką, zaś 
w miasteczku Niemirów 16 stycznia 1878 r. 
dochodzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych i zawiadamia o tem wszystkich 
interesowanych.

Niemirów 2 grudnia 1877.

(6692) Ogłoszenie.
L. 5541. C. k. sąd powiatowy zawia­

damia, iż złożone zostały w sądzie do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych i inne akta, 
służyć mające do założenia księgi hipotecznej 
dla gminy katastralnej Biała.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnieść należy ustnie lub pisemnie 
do dnia 10 grudnia 1877, w którym, w ra­
zie uzasadnionych zarzutów, dalsze dochodze­
nia przeprowadzone będą.

Niemirów 2 grudnia 1877.
(6699) O g ł o s z o n ł e .

L. 10849. O. k. sąd powiatowy w Śnia- 
tynie ogłasza, że złożono u niego arkusze po­
siadania i inne akta służące do założenia no­
wej księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Przerwa, do powszechnego przejrzenia.

Do zgłaszania zarzutów przeciw pra­
wdziwości arkuszów posiadania wyznacza się 
termin na dzień 13 grudnia 1877. w którym 
w razie zgłoszenia uzasadnionych, zarzutów 
dalsze , dochodzenia prowadzone będą.

Śniatyn 8 grudnia 1877.
(6 7 0 5 ) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10190. Operat, celem założenia no­
wej księgi gruntowej w gminie Żeżawa zdzia­
łany, zostaje z dniem dzisiejszym w tutej­
szym e. k. sądzie powiatowym do powsze­
chnego przejrzenia złożonym i termin do 
przeprowadzenia dochodzeń wrazie zarzutów 
ustawowo wniesionych na dzień 9 grudnia 
1877 przed południem wyznaczonym. 

Zaleszczyki 1 grudnia 1877.
(6337) ©bwieszcasenie.

L. 29989. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pojedynczych firmy Alojzego 
Zipsera której używać tenże będzie jako wła­
ściciel handlu żelaznego w Biały podpisując 
takową: „Alois ZipserL

Kraków 2 listopada 1877.

(6688)
5Dal !. f. £anbel= afl ^rejjgendjt in £eL 

Bad) fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoalt* 
jcfjaft in $oIge. 93efd)tuffe§ nom 24 iRobember 
1877, 3- 12579, ju  fRedjt erfannt:

®er Snfjalt bel in ber gettjdjrift „Slo- 
venec" jftr. 131 bom 23 9łobember 1877 
unter ber Ueberfdjrift „Pogodba z Ogersko 
pred derzavnim zborom11 abgebrudten 5lrti= 
fefl, beginnenb mit „Kedar se nasi derzavni 
poslanci11 unb eitbenb mit „bi nikdar kaj 
tacega nebil storil“, begrunbet ben 2J)at= 
bejtanb bel SSergefjeitl gegen bie offcutfL 
d)e fRulje unb Drbnung nad) § .300 ©t. @. 
unb Slrt III bel ©efejjel bom 17 ®ecember 1862 
@1 tnerbe beutnad) gufolge §§ 489 unb 493 
@t. 0 .  bie SBciterberbreitung biefer ®riicf*
fdjrift berbotett.

(6686) ( S r fc t t u t u i f ',.
Sm fRamen ©r. 2Rajeftdt bel Śfatferl 

® al (. f. SanbeSgeridjt SBien a ll $refj* 
gertdjt fjat auf Stfntrag ber f. f. ©taatlanroalfi 
fdjaft erfannt, baj) ber Snl)alt bel in ber 
5Rr. 685 ber jjeitfdjrift „SMeine freie $reffe" 
bom 25 iRobember 1877 entfjaltenen 21rtife.ll 
„Sm f. f. £anbelgerid)t“ bal SSergetjen ber 
Ślufwiegelung nad) § 300 ©t. ©. begriinbe 
unb el wirb nad) § 493 @t. ip. 0 .  bal 23er= 
bot ber SBciterberbreitung bieferj®rutffcf)rift 
aulgefprodjen.

SBien, beit 27 iRobember 1877.
®er f f. £anbelgerid)tl=iprafibent: 

SBeittenfjiller m. p.
®er f. f. IRatljlfecretdr:

SJjallinger m. p.

(6452) © rlenntniffe.
® al f. f. Sanbel* a ll ©trafgeridjt in 

ifkag f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlanmalt* 
fdjaft ing-olge bel 33efd)luffel bom 12 Globem5 
ber 1877, 31. 29897, 5u Sftedjt erfannt.

SDer Snfjalt bel Seitartifell mit ber 
2luffcf)rift „Pripravuji nas pro starou nevestu 
nemeckou11 in ber $eitfd)rift „Pokrok11 -Kr. 
311 bom 9 9łooember 1877 begriinbet ben 
SDljatbeftanb bel im § 65 a ©t. ©. bejeidjneten 
SSerbredjenl ber ©torung ber offenttidjen 
Hiufje unb toirb baljer unter gleidjjeitiger SBe« 
ftatigung ber berfiigten 93efd)fagnal)me auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. 0 .  baś
objectibe SBerfafjren eingefeitet, bie 2Beiterber= 
breitung biefer SDrmffdjrift oerboten unb bie 
SSeruidbtttng ber mit SBefćbfao. belegten ©rem= 
plare oerorbnet.

®a§ f. f. £anbe§= ató ©trafgerid̂ t in 
S)3rag ^at iiber Slntrag ber f. f. ©taatSan- 
waftfdiaft in golge be§ SBefdjhtffeS bom 12 
Slłobember 1877 31- 29897, ju SRê t erfannt:

SDer Sn^aft be§ £eitartifef§ mit ber 
Sluffdjrift „®a3 fitnftige @tat§=@ifenbaf)n e|“ 
in ber 3 eitfcl)rift „SPrager §anbeI§=Eourter“ 
SRr. 253 bom 8 ifiobember 1877 begrunbet 
ben Sfjatbeftanb bc§ im § 300 ©trf. @. 
begeidineten 33ergefjen§ gegen bie offen* 
tlidje SRuf)e unb 0 rbnung unb wirb baf)er 
unter gleidijeittger SBeftatigung ber berfiigten 
S3efd)fagnâ me auf ©runb be§ §§ 489 unb 
439 @t. jp. 0 . ba§ objectibe 23erfal)ren ein= 
gefeitet bie SBeiterberbreitung biefer ®rudfi^rifi 
Oerboten unb bie SSerni t̂ung ber mit 93efĄfag 
belegten ©jemplare oerorbnet.

Sal f. f. £anbel= all ©trafgeridjt in 
fPrag fjat auf SIntrag ber f. f. ©taatlanwalfi 
fcfjaft in^otge bel SBefdjfuffel bom 12SRobem= 
ber 1877, 3 f- 29983, ju 9fted)t erfannt:

SDer Snfjatt bel Sfrtifefl mit ber 3Iuf= 
fdjrift „Denni zpravy“, mit „0 . k. policejni 
reditelstvi v Praze“ beginnenb unb mit „Do- 
redeme se hajiti“ fdpiefjenb, in ber 3 citf(̂ rift 
„Narodni listy11 SRr. 309 bom 10 SRobember 
1877, begrunbet ben SD̂ atbcftanb bel in 
bem § 300 ©t. @. bejeid)neteu SSergê enl 
gegen bie offentlidje SRû e unb 0 rbnung unb 
wirb baf)er unter gteid)jeitiger SBeftatigung ber 
berfiigten 93efĄfagna^me nad) § 489 u. 493 
©t. $ . 0 . bal objectibe SBerfafjren eingeleitet 
bie SBciterberbreitung biefer ®rucffd)rift ber= 
boten, unb bie S3ernid)tung ber mit sBefdjlag 
belegten ©jemplare angeorbnet.

S0a§ f. f. Sanbel= afl @trafgerid)t tu 
SPrag ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
Wattfc£)aft in f̂ olgc 33efd)Iuffelbom 12 SRobember 
1877, 3 . 29984, ju 9łecf)t erfannt:

SDer Snfjalt bel Slrtifetl mit ber 2fuf= 
fdjrift „Yzmuzme se!“ in ber 3 eilicl rifi 
„Vclesiaviu“ Str. XX. bom 9 SRobember 1877 
begrunbet ben SDfatbeftanb bel im § 302 ©t. 
©. bejeidjneten SSergegenl ber ©torung ber 
Bffentlid)en iRufje unb OrDnuttg unb wirb 
bafjer unter _ gteidjjeitiger SBeftatigung ber 
bcrfugten S3efd)(agnabmc auf ©runb ber §§ 
489 unb 493 ©t. fp. 0 . bal objectibe S8er= 
faljren eingeleitet, bie SBeitrrberbreitung biefer 
®rudfd)rift oerboten unb bie S3ernid)tung 
ber mit S5efcf)fag belegten ©jemplare oerorbnet.

(6656 3 —3) Obwieszczenie.
L. 6905. 0. k. sąd powiatowy w Doli­

nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 234 zł. 39 
ct. w. a z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. kons. 93/237 subrep. 125 w 
Struhynie niżnym położonej1, dłużnika Fedo­
ra własnej, w tutejszym c. k. stądzie w dro­
dze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
27 grudnia 1877, 24 stycznia 1878 i 28 lu­
tego 1878 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, źe 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 450 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Dolina du. 31 października 1877.

(6689 3— 3) Obwieszczenie.
N. 58229. Na dniu 15 grudnia r. b. 

rozpocznie się we Lwowie bezpłatny kurs 
przygotowawczy dla kandydatów na wagmis- 
trzów przy urzędach c-echowniczych, ~tóry 
trwać będzie 3 tygodnie.

Chcący na ten kurs uczęszczać nają 
zgłosić się przed rozpoczęciem kursu w bió- 
rze c. k, krajowego inspektora miar i wag 
we Lwowie i wykazać się świadectwami z 
odbytych studyów i z dotychczasowej prakty­
ki w zawodzie cymentniczym lub innym.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 29 listopada 1877.



9
(6679 1— 3) O  t>  ~ w  i e s z o z e n i e .  L. 15339.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu rozpisuje odnośnie do obwieszczenia z dnia 
października i 9 stycznia 1877 1. 13269 i 14365 ponowną licytacyę celem wydzierża­

wienia poboru podatku konsumcyjnego, a) od mięsa według ustawy z dnia 16go czerwca 
1877 dziennik ustaw państwowych XXIII 60 i b) od wyszynku wina moszczu winnego i 
1 owocowego — w poniżej oznaczonych okręgach dzierżawnych na czas od 1 stycznia po 
koniec grudnia 1878 a warunkowo na rok 1879 i 1880 lub bezwarunkowo na te trzy lata.

e1S5
OOh

Okręg dzierżawny S-r

Cena wywoła­
nia uiścić się 

mającego rocz­
nego czynszu 
dzierżawnego

Licytacya odbędzie się 
w ces. kr. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w 
w Sanoku od godziny 
9 przed południem do 
godziny 2 popołudniu

CS-aNŁj

-4̂-
coc3

od
'mięsa

od
wina

W złr. ct.[ złr. ct>

1 Baligród 76 407 --- —

2 Brzozów 28 4282 --- ---
12go

3 Dynów 45 — 2115 -- 205 44

4 Dobromil 45
O

•'tZJ 3487 46 350 —

5 Dukla co 38 o 2827 33 933 38
C-
2  1

6 Krosno 37
£

3484 66 554 17
13go

c3

7 Lisko
c33

•r—s 29 o
III.

2925 __ --- —
» rH
Pt

8 Lutowiska

c3
24

co
• '—5 806 __ --- — P*

9 Sanok M 49 5340 19 --- —
fa£)

10 Ustrzyki dolne
w

34 a 1426 50 --- —

11 Żmigród 44 2800 --- —
14go

12 Dembowiec 9 462 — --- —

Mający chęć licytowania winien 10°/„ ceny wywołania jako wadyum przed roz­
poczęciem licytaeyi w dniu w którym takowa odbyć się do rąk komisarza licytacyę pro­
wadzącego złożyć.

Pisemne z 10°/o wadyum zaopatrzone oferty można najpóźniej do dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę wnieść do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sa­
noku — a to do drugiej godziny popołudniu.

Bliższe warunki dzierżawne jakoteż wykaz miejscowości pojedynczych okręgów 
należących, można przejrzeć przed licytacya w zwykłych godzinach urzędowych c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku jakoteż u wszystkich nadzorów c. k. straży skar­
bowej tego powiatu.

Od c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.
Sanok dnia 30 listopada 1877.

(6279) Obwieszczenie.
L. 14175. O. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 7 
października 1877 wpisaną została do reje­
stru handlowego dla firm spółkowych firma 
Israel Blumenfeld & synowie (Israel Blumen­
feld & Sóhne) dla handlu produktami suro- 
Wemi z siedzibą w Jarosławiu, zarazem zaś 
Wykreślona z rejestru handlowego dawna 
firma Israel Blumenfeld dla handlu winem i 
produktani w Jarosławiu.

Spółka jest jawną i złożoną z Israela 
Blumenfelda (ojca) Józefa Blumenfelda i 
Szmula Blumenfelda (synów), kupców w Ja­
rosławiu mieszkających. Zaczęła się dnia 1 
styczniu 1 877 . a do podpisywania i zastępy- 
wania spółki są wszyscy spólnicy uprawnieni.

Przemyśl dnia 17 października 1877.
(6509 1— 3) O g ło szen ie  l ic y t a c ji .

L. 5375. 0. k. sąd powiatowy w Są­
dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie przez Jana 0- 
leszka zapłacić się mającej resztującej kwoty 
183 zł 1 ct. w. a. z pn. odbędzie się publi­
czna li cy tacy a w sądzie tutejszym na dniu 
13 marca, 27 marca i 10 kwietnia 1878, 
zawsze o 10 godzinie rano w celu sprzeda­
nia realności dłużnika pod 1. k. 38 w Woj­
kowicach położonej na 550 zł. a. w. sądo­
wnie oszacowanej i o tem się chęć kupienia 
mających z tem zawiadamia, że wadyum w 
kwocie 55 zł. a. w. do rąk komisyi licyta­
cyjnej ma być złożoue, resztę warunków li­
cytacji w c. k. sądzie tutejszym przejrzeć 
można.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowa Wisznia d. 21 listopada 1877.

(6717 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 14715. C. k. sąd powiatowy miej. 

del. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie 
Wierzytelności Aby Stolzenberga 105 zł. eg­
zekucyjna sprzedaż realności nr. 25 w Zagro- 
heli Jana i Anny Bejczuków własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej dnia 9 stycznia, 8 
lutego i 15 marca 1878, zawsze o godzinie 
10 zrana przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa I ł 10 zł. w. a. poniżej której na lym  
1 2gim lerminie realność sprzedaną nie bę­
dzie, wadyum wynosi 130 zł., inne warun­
ki powzhte być mogą z akt sądowych.

Tarnopol dnia 12 listopada 1877. 
(6716) E d y k t .

L. 5995. O. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie ogłasza, że złożone zostały u niego 
b° przejrzenia arkusze posiadania i inne ak­

ta, służyć mające do założenia księgi hipo­
tecznej dla gminy katastralnej Wulka Zapa- 
łowska z m iejscowościam i Szczybywilki i 
Czeterboki.

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnoszone być mogą ustnie lub pisemnie w 
tutejszym sądzie aż do dnia 14 grudnia 1877 
na którym to dniu w razie wniesio­
nych zarzutów dochodzenie sprostowaweze 
przeprowadzone będzie.

O. k. sąd powiatowy
Lubaczów 2 grudnia 1877.

(6355) Ogłoszenie.
L. 48666. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż fir­
ma „Moses Weinreb" dla interesów pienię­
żnych i eskonta wekslów we Lwowie w re­
jestrze handlowym firm pojedynczych na 
dniu 14 września 1877 r. wpisaną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 21 września 1877.

(6682 3— 3) Ogłoszenie.
L. 16552. W celu wydzierżawienia sta- 

cyi mytniczej w Mościskach na czas od 1 
stycznia 1878 do końca grudnia 1878 odbę­
dzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Przemyślu na dniu 13 grudnia 1877 
trzecia publiczna licytacja.

Cena wywołania tej stacyi mytniczej 
wynosi 1450 złr. a. w.

Oferty, którym 10°/0 wadyum t. j. w 
kwocie 145 złr. przyłączone być winno, mo­
gą do godziny 2 popołudniu dnia 12 grud­
nia 1877 na ręce Naczelnika c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu być wnie­
sione.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
Przemyśl, dnia 30 listopada 1877. 

(6673 3— 3) Obwieszczenie.
L. 7777. O. k. sąd powiatowy w Ko­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Icyka Ernst przeciw Iwanowi 
Ostafijczukowi pto. 30 zł. z pn. odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
w Chomczynie pod nk. 105 i 204 położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej w terminach 
a to 19 grudnia 1877, 17 stycznia 1878 i 
13 lutego 1878 za cenę szacunkową lub wy­
żej a w terminie ostatnim i niżej tej ceny 
zawsze za poprzedaiem złożeniem wadyum 
w kwocie 12 zł. 50 ct. do rąk komisarza li- 
eytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tu 
sąd. registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Kosów 30 czerwca 1877.

(6651 3—3) E d y k t .
L. 2323. O. k. sąd powiatowy w Łące 

ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. rolniczo 
kredytowego zakładu dla Galicy! i Bukowiny 
na zaspokojenie resztującej dłużnej sumy 226 
zł. 3 ct. a. w. z pn. odbędzie się tutaj 
egzekucyjna licytacya realności nk. 13 w 
Bilinie Bazylego Haczak własnej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej w dniach 9 stycznia 
23 stycznia i 4 lutego 1878 każdym razem o 
10 godzinie rano.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
szacunkowa 500 zł., a wadyum 50 zł. w. a.

Inne warunki są w tutejszo sądowej re- 
gistratnrze do przejrzenia złożone.

Łąka 27 czerwca 1877.
(6626 3—3) E d y k t .

L. 13842. W skutek polecenia c. k. 
sądu krajowego wyższego z dnia 20 sierpnia 
1877, 1. 8073 C. k. sąd obwodowy jako In- 
staucya tabularna czyni wiadomem: że wsku­
tek podania Mojżesza i Gabryeli Kochane de 
praes 12 marca 1877, 1. 4272 wniesionego, 
otworzono w księgach gruntowych miasta 
Tamowa dla realności pod nk. 130 w Tarno­
wie na Zabłociu położonej z parceli 217 po­
wstałej objętości 4103[ ]  mającej a graniczą­
cej od zachodu z drogą publiczną, od wscho­
du z gruntami Tomasza Sawy, od południa 
z gruntami Tomasza Krytki. a od północy z 
drogą polną, nowo ciało tabularne, które w 
urzędzie hipotecznym tegoż sądu przejrzeć 
można.

Realność w mowie będąca uważaną bę­
dzie za ciało tabularne od dnia 1 grudnia 
1877, od którego to czasu nowe prawa wła­
sności zastawu lub inne prawa hipoteczne 
do tej realności się odnoszące tylko przez 
wniesienie do tego nowego ciała tabularnego 
nabytego ograniczone lub zniesione być mogą.

Wzywa się przeto
a) wszystkie osoby, które na podstawie 

prawa przed dniem 1 grudnia 1877 nabytego 
żądają zmiany stosunków w tym nowym 
przedmiocie tabularnym wpisanych do wła­
sności lub posiadania tej realności odnoszą­
cych się bez różnicy czy zmiana ma nastą­
pić przez przypisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie powyższego opisania 
tej realności, przez zestawienie lub połącze­
nie ciał hipotecznych czyli teź w inny sposób.

b) wszystkie osoby, które przed dniem 
1 grudnia 1877 nabyły prawa zastawu słu­
żebności lub inne prawa będące przedniotem 
ksiąg gruntowych, odnoszące się do tej real­
ności lub do części tejże, o ile prawa te mają 
być zniesione jako należące do dawnego sta­
nu biernego, a nie zostały wniesione przy 
otworzeniu tego nowego ciała hipotecznego, 
aby te prawa swoje aż do dnia 25 marca 
1878 r. w c. k. sądzie obwodowym zgłosili.

Zaniedbanie tego terminu, który dla po­
jedynczych stron ani przywróconym ani 
przydłużonym być nie może, pociąga za so­
bą utratę prawa domagania się pretensji 
zgłoszeniu ulegających od osób trzech które 
na podstawie wpisów w tym nowym przed­
miocie tabularnym uskutecznionych i przez 
nikogo nie zaprzeczonych w dobrej wierze 
prawa przedmiotem ksiąg gruntowych będą- 
ee uzyskali.

Tarnów dnia 30 sierpnia 1877.

(6264) O b w i e s z c z e n i e .
L. 28726. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Zygmunta 
Reicha, której używać tenże będzie jako 
właściciel handlu wiktuałami w Biały, podpi­
sując takową: „Sigmund Reich.

Kraków 26 października 1877.
(6262) Obwieszczenie.

L. 26901. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pojedynczych firmy Adolfa 
Jaworka, której używać tenże będzie jako wła­
ściciel przedsiębiorstwa piekarskiego w Biały, 
podpisując takową: „Adolf Jaworek."

Kraków 12 października 1877.
(6724 1-Bj Obwieszczenie konkursu

L. 59081. Celem obsadzenia opróżnio­
nej posady sługi przy zakładzie anatomii pa­
tologicznej c. k. uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs
do końca stycznia 1878.

Z posadą tą połączona jest płacą w ro­
cznej kwocie 157 złr. 50 kr. w. a. z dodat­
kiem aktywalnym w kwocie 39 złr.37y2 kr. 
w. a. tudzież dodatek na liberyę w kwocie 
21 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 (dz. pp. 
Nr. 60) dla kwalifikowanych podoficerów ck. 
armii, winni udowodnić, iż są obywatelami 
króle’-Wa i krajów w Radzie państwa repre­
zentowanych, niemniej wykazać wiek, stan 
dotychczasowe zatrudnienie, fizyczne uzdol­
nienie, tudzież dokładną znajomość języka 
polskiego w słowie i piśmie.

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do senatu akademickiego c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie bezpo­
średnio, a jeżeli kompetent pozostaje w słu­
żbie publicznej za pośrednictwem przełożonej 
władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanyeh pod­
oficerów mogą być uwzględnieni inni kan­
dydaci.

Lwów 1 grudnia 1877.
(6720 1—3) O g ł o s z e n ie .

L. 11145. Dnia 5 grudnia 1877 ewen­
tualnie 2 stycznia i 6 lutego 1878 o 10 go­
dzinie rano, odbędzie się w sokalskim c. k. 
sądzie powiatowym przymusowa, publiczna 
sprzedaż kawałka pola ornego na ćwiartkach 
zwanego w Sokalu na Zaburzu położonego 
do realności tamże pod 1. k. 147 należącego, 
własność nieletnich Anny i Maryanny Ozo- 
mopasów stanowiącego, na zaspokojenie pre­
tensji p. Ignacego Kwiecińskiego o 125 złr. 

Cena wywołania wynosi 140 złr.
Akta oszacowania i opisania tudzież 

warunki licytaeyi można tu przejrzeć.
Sokal dnia 30 września 1877.

(6718 1— 3) E d y k t .
L. 4931. Na zaspokojenie sumy 39 złr. 

w. a. w sprawie egzekucyjnej Tauby Kramer 
przeciw Maftejowi Cinjeszyn odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż realności Ma- 
fteja Cinjeszyn w Pniowiu pod 1. 224 poło­
żonej, ciała tabularnego niemającej dnia 17 
stycznia i 21 lutego 1878 o godz. 9 przed 
południem.

Cena wywołania 111 złr 50 et. wa­
dyum 11 złr. w. a. Sprzedaż niżej wartości 
szacunkowej na ra razie nie dozwolona.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w sądzie przejrzeć.

Nadworna 3 listopada 1877.
(6721 1— 3) E d y k t .

L. 22543. C. k.- wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadumości, że wskutek prośby małż. Jakó- 
ba Ilersza i Chawy Reichmanów o utworze­
nie nowego ciała tabularnego dla ich realno­
ści, która w mieście Kołomyi w Kołomyj- 
skim powiecie sądowym i w tamecznej gmi­
nie podatkowej pod 1. k. 4 st. 401 no w. le­
ży, z parcel gruntowych 1. top. 599 st. 1050 
now. i 602 st. 1049 now. 1. k. 88 i wymu­
rowanego na nich domu się składa, na 
wschód z realnością Michała fymoczki, na 
południe z realnością Mechla Blumensteina, 
ua zachód z ulicą oskrzesiniecką a na pół­
noc z ulicą glinianą graniczy i 701/2 sążni 
kwadratowych obejmuje, c. k. sąd obwodo­
wy w Kołomyi wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, który to pro­
jekt w tymże c. k. sądzie obwodowym przej­
rzanym być może, a od dnia 15go grudnia 
za księgę gruntową uważanym będzie, ró­
wnie oznajmia się, że od dnia 15 grudnia 
1877 począwszy, nowe prawa własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie, oznaczenia niern- 
chomości, lub połączenie ciał hypote- 
cznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma ;

b) już przed dniein otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. są­
dzie obwodowym w Kołomyi swoje o- 
znajmienie do dnia 31 marca 1878 r. 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeci­
wnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim, które na mocy nieza­
przeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą.
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 23 października 1877. 
(6719) Ogłoszenie.

L. 65. O. k. komisya hipoteczna zawia­
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gminy kata­
stralnej Głobikowa z miejscowością Kamie­
niec dnia 19 grudnia 1877 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
dania stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. Pilzno dnia 2 grudnia 1877.
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Doniesienia prywatne.

8°

na rok 1§T§

Mim E. WIKIARZA we Lwowie,
K 1 L E I D A 1 Z

rw

powszechny galicyjski
«* *  a * .  J L  8<a  S ®  9

zawierający : Kalendarz chronologiczny po
wszechny ; Kalendarz świąteczny powszechny ; 
Kalendarz astronomiczny ; Kalendarz codzienny 
z kartkami rubrykowanemi do zapisków: Ka­
lendarz żydowski. Kalendarz od roku 180; do 
1899 dla oznaczenia dni w tygodniu każdego 
rokn. Genealogia dworska. — Poczet obecnie 
panujących podług wieku. — Przepisy i taryfy. 
Ipoeztowe. — Spis urzędów pocztowych galicyj­
skich. — Przepisy i regulaminy telegraficzne.— 
|Taryfa należytości za telegramy. — Spis sta-j 
.cyi telegraficznych galicyjskich i bukowińskich., 
iTablice pociągów wszystkich krajowych i są-| 
siednich kolei" żelaznych. — Tablice redukcyjne' 
miar i wag metrycznych. — Alfabetyczny wy­
kaz należytości stemplowych. — Skale stemplo­
we. — Taryfa podatku konsumcyjnego.— Loso­
wanie austryaelco-węgierskieh efektów loteryj­
nych w r. 1878. -  Tablica procentów. — War­
tość kuponów. — Wartość najwięcej używanych 
monet zagranicznych. Taryfa jazdy dla fia­
krów i dorożkarzy. — Skorowidz urzędów i za­
kładów publicznych we Lwowie. — Spis adwo­
katów7 i notaryuszów lwowskich. - Poradnik 
hygieniczny. - -  Poradnik gospodarski. — Część 
beletrystyczna i humorystyczna. — .Jarmarki 

uprzywilejowane. — Ogłoszenia prywatne.

Ufl§T“ C e n a  5 0  c t  w . a .

K a l e n d a r z  ś c i e n  n y  2 0  c t .
kieszonkowy 20 et.
malutki (portemonnai) 2 5  et. 

„ oprawny w skórkę 4 0  ot.

A łlpm einer galizischer HausM ender 50 kr,

*

I I® *  I  ś l  € *
d  o  są p  i - z e  d  a  n  i a

obok pałacu lir. (rohichowskioh,
y.a przystępuj cenę.

Zgłosić sio u adwokata Ja-no- 
wiasa- we Lwowie, ni. Jezuicka.

(023411 —36) £

;1
W państwie „ K . n t k o r z “  
jest folwark do wydzierża­
wienia od dnia 1 lipca 1878.

Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd dóbr — poczta K rasne.
(633511 — 12) J f 7

L. 1654 (6715 1 -3 1
Obwieszczenie.

O  (yi‘ 
CD

(6487 3 - 3 )

Wydział Rady powiatowej Kolo- 
myjskiej zawiadamia, iż w myśl § 3U 
ustawy o Beprezentaoyi powiatowej, 
budżet Rady powiatowej na rok 1878 
do wolnego przejrzenia przez opodat­
kowanych z dniem dzisiejszym w u- 
rzędzie wydziału powiatowego przez 
dni 14 wyłożony zostanie.

Kołomyja dnia 30 listopada 1877.

H n x n n x n n n H m n n n x u n Q *m u n n n m m n n n  n n

Hr
P o d r a żn ił Ma i M z  autojieiicznycti i aflimnistracyjuycli

z a w ie r a ją c y  w s z y s tk ie  d o tą d  o k o  w ią z u ją c e   ̂ ^

Przepisy policyi ogniowej i budowniczej n
uzupełnione normaliami najnowszemi

wyjdzie nakładem Wydawnictwa ..Przeglądu sądowego i administracyjnego \\ pierwszych 
dniach stycznia 1878 r. Książka ta (obejmująca około 8 arkuszy druku) stanowić będzie nie­
zbędny podręcznik dJa organow autonomicznych, n i e p o s i a d a j ą c y e h  dotąd żadnego kompletnego 
zbioru przepisów, które w praktyce urzędowej tak ez, sto wchodzą w zastosowanie.

Chcąc ułatwić nabycie tego podręcznika osobom w pierwszym izędzie interesowanym 
po cenie przystępnej wydawnictwo ogłasza następujące warunki przedpłaty.

Cena 1 egzemplarza 0 0  ct., 10 egzemplarzy 5  zł., 160 egzemplarzy 4 0  zł., wraz 
z kosztami przesyłki. Zamówienia przyjmowane będą tylko do konna giuunta J877, a nalezy- 
tośe należy dołączyć do zamówienia. Przedpłatę przyjmuje Wydawnictwo „Przeglądu sądowego 
i administracyjnego" oraz Administraeya Gazety Lwowskiej.

W handlu księgarskim cena książki zostanie znacznie podwyższona.
(4 ?)

8
n
n
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18969/5919 V. Ces. kr.

kolej Lwowsko-
u p r z y w . (6725 1 - 3 )

Czerniow. Jaska.

W drodze ofert rozdaną będzie dostawa na rok 1878 
następujących materyałów:

90000 klg. nafty
35000 klg. oleju do palenia
11000 klg. oleju rzepakowego lub skalnego do sma­

rowania wagonów kolejowych 
42000 klg. kłaków z konopii, z lnu lub też juty.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy można w pi­
semnej drodze zażadac, lub takowe w centralnym zarządzie 
w Wiedniu ulica Elżbiety Nr. 9, w komitecie dyregującym 
w Bukareszcie i w dyrekcyaeh we Lwowie i Jassach 
przejrzeć.

Dokładnie sporządzone i opieczętowane oferty na 
całą łub częściową dostawę, należy najdalej do 19 grudnia 
b. r. wnieść do jednego z wyż wymienionych zarządów 
kolejowych.

Wiedeń 29 listopada 187? r.
R ad a zaw iadow eza.

m
Święty lik o ła j  i Boże t a f l o

się zbiiża., podczas gdy n a j ta n i e j  i  
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  można 

nabyć Z A B A W E K  w  h a n d lu

róg ulicy Halickiej Nr. 6 we LW O W IE .

b a l i i  i  ładnie ubrane, z włosami i bez wło­
sów, sztuka pb 15, 21', 25, 30, 40, 50, 60,
80 ct., 1 zł. do 10 zł.

/ . a l i n u h i  pomysłn F r o e l i l a ,  tak naucza­
jące jako też i umysł rozbudzające, dla 
dziatek od 5 do 10 Jat, sztuka od 50 ot. 
do 10 zł.

in stru m en tu  muzyczne, jako t o : trąbki, 
skrzypce, flety, klarnety i harmonie, sztuka 
od 10 ct. do 5 zł.

Z w ie rz ą tk a  na kółkach skórą albo też 
włóczką obciągane, oraz wózeezki. powo- 
ziki, koleje zwykłe i do nakręcania, myszki 
biegające od 35 et. do 10 zł.

Z a b a w k i w p u d e łk a c h  przedstawiające 
wsio, gospodarstwa, miasta, polowania, krę­
gle, menażerye i t. p., sztuka po 20, 30,
40, 50, 60, 80, 90 ct., 1 zł., 1'50, do 10 zł.

S t r z e l b k i ,  czaka, pałasze, tornistry, k a r-^ ^
I tusze i całe ubrania ułańskie, tureckie, 

strażackie, strzeleckie 1 t. p.,- od 30 ct. dó !!l 
5 zł.

G ry  to w a rzy sk ie  najnowsze, w bardzo 
wieli im wyborze, tak dla dorosłych jako- 
też i dla dziatek, sztuka od 50 ct. do 5 zł.

L a ta rn ie  m a g iczn e , panoramy, teatra,
salony i t. p., oa 1'20 do 10 zł.

P isto le ty , armatki, mitraliezy, rewolwery, 
sztuka od 30 et. do 5 zł

B u d o w n ictw a , eubusy, mozaiki, pasjanse n 
i bardzo wiele myślących rzeczy do skła­
dania, szt. 25, 30, 40, 50, 60, 80 ct., 1 zł.
1 50, do 10 zł.

A rk i N oego, kuchenki, sklepy, od 30 et. 
do 5 zł.

K o n ie  na biegunach do huśtania, od 5 zł.
50 ct. do 15 zł.

Y e lo c ip e d e  now'ej konstrukeyi, od 15 zł. 
dó 18 zł.

S zo p k i i fig u rk i do szopek, od 1 do 6 zł.
k atu jące  p ta k i, po 25 i 45 ct.
K a t a r y n k i  grające narodowe kawałki, od 

3 zł. 60 ct. do 12 zł.
W ie lk i  w yb ór drobiazgów do ubrania 

B o że g o  d rze w k a , jako to; lichta- 
rzyki, lampioniki, kulki, atrapki i inne 
drobiazgi, sztuka po 3, 4, 5 do 10 ct.

Ś w ieczk i woskowe po H/a, 2 i 3 et.

Cenniki na żadunie odsełam  franco.

H (6Ó 01

Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecz­
niam jak  najsumienniej odwrotną pocztą.
4 - 1 0 )

mm

D o e. k . n ad w orn ej

P M  f f y r o M i S M ow ycii
w  W  i e d u i u , 

G r a b e n , B r a n n e rstra sse  8 ,

J A N A  H O F F A
Ljweranta dworów 

austryackiego, niemieckiego i saskiego.
Niniejszem pozwalam sobie donieść 

szanownemu Panu następujące szczegóły : 
Przez 6 miesięcy cierpiałem tak gwałto­
wnie na chrypkę i kaszel, żem przez cały 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo­
ści wszelkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie­
czny, i obawę wzniecający, że mi z roz­
maitych stron radzono, bym co potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, tu­
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek, który mię 
uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza­
jąc należyte podziękowanie moje. życzę, 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 
nem napowrót zdrowiu ogłoszonem zostało 
dla dobra tego rodzaju cierpiących.

W ie d e ń , 5 marca 1877.
J a n  B a u sc h ,

(3969 2 0 —12) sługa banku nandlowego,
zamieszkały: VII, Kaiserstrasse 46.

Powyższe wyroby słodowe zostały 
także 41 razy wyszczególnione t. j . : ośm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 
nadwornego liweranta (w tem mieszczą się 
także ponowne dowody najwyższych łask 
Ich C. i K. M. cesarza Austryi, cesarza Nie­
miec i króla Saksonii). Lekarze wszyst­
kich krajów polecają takowe, a cierpiący 
używają je z przyjemnością, znachodząc 
w tem wzmocnienie i pokrzepienie.

Naśladowanym wyrobom brakuje po­
trzebnej substancji, ziół lekarskich, tudzież 
dotąd nieodkrytego sposobu wyrabianiafabry- 
katów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi­
we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 
niebieskim.
C. k. nadworna fabryka wyrobów słodowyoh 

J A N A  H O F F A ,
w Wiedniu Graben, B riiuneistrasse 8.

W e  /Lwowie n J a k ó b a  B e is e r a  i 
Zygn in ntn  H a c k e r a .  W  S ta n is ła ­
wowie a F e rd . S ieck era . W  D r o ­
h ob y czu  n I .. D obrseynieckiego apt.

C. Ł ix  pi alcYjny Bat Bijoteca?
we L w o w ie

w  y  d  a j  e

ASYGNATY KASOWE
49/2 procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu, 
5  „ „
5 %  u  „  9 0  „  „

Tzwów. 18 lis to p a d a  1877.
(6392 3 - ? ) D y r e k c y a . 8

l*o zniżonych cenach.
sprzedaję kupującym większą ilość

S T  A  X  " i :
a m i a n o w i c i e :

z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczani: 
przy odbiorze najmniej 1©  litr naraz — 3  cent. na litrze,

2 0    4n d ii "i n ^  ii r> u
r n „ «®0 „ n „ „ ,,

Obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepach na nową miarę 
jio nasiępującyfłi stałych cenach :

pełno namierzony, f SfilOIlOWCj Nr. I. DO 3 6  Ct.
zawierający 840 gr. J | |  1  i  | Białej „ II. „  3 4  „
czy li półtora funta w . j l j  Q  |  f  T / ! ffOSpOM. „ III. „ 3 0  „
najlepszej ni(' eks,- Jj luiflnej „ IV. „ 2 8  „
płodując. bezwonnej J  (aieryMsL „ V. „  3 6  „

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał,
otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty w każdym moim sklepie częściami odbierać może- 

Na prowincyę wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc stacyi kolejnych zamówioną 
naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki.

P i o t r  M i ą p i g y j j s k i ,
fabrykant nafty w e y t^ ^ . ,e 'ykstuska 1. 47-

1 Litr
(5403 10—?)

V Ce. w c-r*/
Z drukarni W . Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera. 1. 12.

ń L


